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R E K L A M A

      Gmina Lipno

Wpadł złodziejaszek
W piątek policjanci zatrzymali 33-latka, podejrzanego o to, 
że miesiąc temu w Kolankowie ukradł segment drabiny. 
Przestępcze konto mężczyzny jest jednak znacznie bogat-
sze.

       Skępe

Koniec świata za torami
Mieszkańcy „osiedla za torami” w Skępem wiosną, jesienią, a nawet latem, jeśli inten-
sywnie popada, toną w błocie. Suchą nogą nie da się dojść do miasta, o wyjeździe z wóz-
kiem dziecięcym nie ma mowy. Samochodem raz się przejedzie, raz nie. Jak się nie uda, 
zawiesi, trzeba liczyć na pomoc sąsiada. Każdy wie, jak jest, więc swoim wyciągnie. I tak 
od kilkunastu lat. Widać jednak światełko w tunelu.

Osiedle za torami, jak je zwy-
czajowo nazywają mieszkańcy, 
obejmuje ulice Lipową, Topolo-
wą, Wiśniową, Klonową, Kasz-
tanową, Grzybową. Wszędzie 
widok taki sam: gruntowe drogi, 
bez śladu utwardzenia, rozjecha-
ne przez samochody. Błotniste 

bruzdy wypełnione wodą, która 
sięga kostek. Mieszkańcy do nie-
odległego sklepu chodzą w kalo-
szach.

– Mieszkam tu od 1985 roku 
i od tego czasu nic się nie zmie-
niło. Jak przychodzi do wyborów, 
to tu się pojawiają różne osoby, 

obiecują światło, drogi obiecują. 
A potem cisza. Mieliśmy radne-
go stąd, Sławomira Chrobaka, 
mówiono wtedy, że w 2011 roku 
jakaś ulica zostanie zrobiona. Po-
tem znów cisza. U nas głosy zbie-
rali radni Weber, Gołębiewski, 
Targański, ale czas pokazał, że 
na ich wstawiennictwo nie ma co 
liczyć – opowiada Zdzisław Mał-
kiewicz z ul. Lipowej. Niedawno 
i on, i jeszcze jeden mieszkaniec 
ponownie wystosowali do władz 
Skępego pisma, nawet zdjęcia do 
nich dołączyli, by wreszcie ktoś 
pochylił się nad ich problemem. 
Zebrali łącznie ok. 250 podpisów. 
Nadal czekają na odpowiedź.

– Ja chodzę na sesje rady 
miasta i przyglądam się, jak ten 
samorząd działa. Najpierw radni 
nie zgodzili się na reorganizację 
szkół. Efekt taki, że z budżetu co 
rok trzeba do oświaty dopłacać 
kilkaset  tysięcy złotych. Gdyby 
decyzja była inna, za te pienią-
dze 2-3 drogi dałoby się zrobić. 
Kolejny temat to boisko przy ZS 
w Skępem. Niech sobie starostwo 
je remontuje, moim zdaniem 
miasta i gminy Skępe  nie stać na 
współ�nansowanie tej inwestycji. 
To nie nasza sprawa, a powia-
towa. My mamy swojego orlika 
i starczy. Przykład naszego osie-
dla doskonale obrazuje, że jest na 
co wydać pieniądze – argumentu-
je Małkiewicz.

dokończenie na str. 2

To jedna z dróg, którą poruszają się mieszkańcy osiedla za torami

33-latek miał zabrać część alu-
miniowej drabiny, która warta była 
1 tys. zł. W sobotę usłyszał zarzut 
kradzieży. Na tym sprawa się jednak 
nie zakończyła. Okazało się, że kilku 
przestępstw dopuścił się w ubiegłym 
roku, kilku kolejnych jeszcze wcze-
śniej. W sumie było ich 18.

– Mężczyzna działał głównie 
w gminie Lipno. Zakradał się do 
prywatnych posesji, włamywał do 
garaży. Wynosił stamtąd przeróż-

ne przedmioty i urządzenia, w tym 
między innymi silniki elektryczne, 
armatkę deszczownicy, pompę do 
szamba, wartościowe elektronarzę-
dzia i kable – mówi Anna Kozłow-
ska, o�cer prasowy lipnowskiej po-
licji. – W większości przypadków 
zdobyte łupy demontował i sprze-
dawał na złom. 

33-latkowi grozi do 10 lat za 
kratkami.

(aba)
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      Skępe

Koniec świata...
       Lipno

Uważaj, gdzie parkujesz
Przebudowa ulicy Okrzei przyniosła ze sobą zakaz zatrzymywania się po obu stronach 
jezdni. Osoby udające się do pośredniaka nie mają gdzie postawić samochodów. Łamią 
przepisy, dostają mandaty. Tak wygląda sytuacja na najnowszym odcinku drogi woje-
wódzkiej w kierunku Płocka. Jest jednak bezpiecznie i zgodnie z prawem. 

dokończenie ze str. 1

Władze samorządowe od lat 
tłumaczą mieszkańcom, że drogi 
będą zrobione, gdy zostanie poło-
żona kanalizacja. Jest to logiczne, 
ale… – Nie można cała lata tłu-
maczyć się kanalizacją. Jest taki 
odcinek, który łączy nasze osie-
dle z utwardzoną drogą biegnącą 
wzdłuż krajowej „10”. Tam kana-
lizacji nie będzie, więc dlaczego 
nie można go utwardzić choćby 
gruzem? – zastanawia się Zdzisław 
Małkiewicz.

– Na każdym podwórku stoi 
samochód, albo dwa, każdy dojeż-
dża do pracy i droga jest w coraz 
gorszym stanie – zauważa kolejny 
mieszkaniec. – Całe osiedle jest 
zostawione samo sobie. 18 lat tu 
mieszkam, niby są rozmowy z wła-
dzami, petycje się wysyła i na tym 
koniec. Nawet po kawałku nie ro-
bią, kompletnie nic. Może dlatego 
mamy problem, że nie ma w radzie 
naszego przedstawiciela. Trzeba się 
sprężyć i kogoś wystawić w przy-
szłych wyborach, żeby miał kto 
o nasze sprawy walczyć. 

– No, k…., do jasnej cholery! 
Muszę zawrócić, bo tędy nie wyja-
dę – pomstował w piątkowe popo-
łudnie pan Adam, chcąc wyjechać 
w stronę krajowej „10”. 

– Ja już na tego burmistrza nie 
zagłosuję na pewno, skoro w takich 
warunkach każe nam funkcjono-
wać tyle lat. Są pieniądze na różne 

rzeczy, według mnie mniej ważne, 
a dla tego osiedla kompletnie nic 
– mówi kolejny spotkany mieszka-
niec.

– W radzie się kłócą, burmistrz 
mówi, że rada nie daje, a rada, że  to 
burmistrz ma działać. Robią sobie 
na przekór, każdy odbija piłeczkę, 
a my, mieszkańcy, na tym tracimy 
– podsumowuje Małkiewicz.

Okazuje się jednak, że mimo 
rozgoryczenia mieszkańców, stan 
ulic ma szanse się poprawić. – Na 
całym tym osiedlu będzie robio-
na w tym roku kanalizacja. Po tej 
inwestycji będzie można zadbać 
o stan dróg. Na asfalt nie ma co 
liczyć, bo na to nas nie stać. Ale 
myślimy o utwardzeniu tłuczniem 
– zapewnił nas w poniedziałek bur-
mistrz Skępego Andrzej Gatyński. 
– Zgadzam się z mieszkańcami, że 
stan dróg w tej części miasta jest fa-
talny, zdaję sobie z tego sprawę. Na 
biurku mam dwie petycje.

Włodarz obiecał, że w najbliż-
szych dniach na osiedle za torami 
wyruszy równiarka, trzeba tylko 
poczekać, aż grunt nieco prze-
schnie. Nie wyklucza też wysypa-
nia kamienia na krótki odcinek, na 
którym nie będzie kładziona ka-
nalizacja. Najpierw trzeba jednak 
rozstrzygnąć przetarg na dostawę 
tłucznia.

Tekst i fot. 

Adrianna Błaszkiewicz

Po kostki w błocie – w piątek ten odcinek był nieprzejezdny dla osobówek

Ulica Okrzei to jedna z najczę-
ściej odwiedzanych przez mieszkań-
ców całego powiatu lipnowskiego 
ulic w mieście. Tu ma siedzibę Po-
wiatowy Urząd Pracy, nie brakuje 
też �rm, a ruch w kierunku Płoc-
ka nie należy do znikomych. Kilka 
miesięcy temu poprawiła się sytu-
acja pieszych i mieszkańców tego 
rejonu. Błotniste pobocza zastąpiły 
chodniki, nawierzchnia drogi jest 
także nienaganna. Nie wszystko jed-
nak podoba się mieszkańcom.

– Do głowy mi nie przyszło, 
że ktoś postawi tu zakaz zatrzymy-
wania – nie kryje zdenerwowania 
czytelnik. – I to na długim odcinku. 
Teraz trzeba samochód zostawić 
w mieście albo w błocie przy dro-
dze na Płock, poza granicami Lipna. 
Kiedy trwa odhaczanie bezrobot-
nych w biurze pracy, to jest po pro-
stu koszmar. 

Kierowcy szukają wyjścia z sy-
tuacji, pomysłowość niektórych 
przekracza jednak granice bezpie-
czeństwa i prawa. Wtedy do akcji 
wkraczają mundurowi i sypią się 
mandaty.  

– Jak nie ma gdzie zostawić 
samochodu, a czas nagli i kolejka 
w pośredniaku długa, to co mamy 
zrobić? – zastanawia się kierowca. 
– Krawężniki wysokie, a na dodatek 
podobno policja wielu już ukarała. 
Kto to słyszał tak drogę przebudo-
wać? 

Anna Kozłowska, o�cer praso-
wy lipnowskiej policji, zna sytuację 
i przyznaje, że w ostatnim czasie po-
sypało się w tym rejonie Lipna sporo 
mandatów dla kierujących pojazda-

mi za niestosowanie się do znaków 
zakazu zatrzymania, które obowią-
zują po obu stronach drogi na ul. 
Okrzei w Lipnie. Takie postępowa-
nie, zdaniem policjantów, zagraża 
bezpieczeństwu i powoduje utrud-
nienia w płynności ruchu, zwłaszcza 
podczas wymijania pojazdów. 

Modernizacja drogi na ulicy 
Okrzei wprowadziła obowiązujące 
na tym odcinku zmiany w organiza-
cji ruchu. Na tej podstawie po obu 
stronach drogi ustawione zostały 
znaki zakazu zatrzymania się (B 
-36), które bezwzględnie zabraniają 
parkowania pojazdów.

– Na odcinku drogi, na którym 
obowiązuje ten znak, kierującemu 
nie wolno zatrzymać pojazdu, na-
wet na chwilę. Chyba że wynika to 
z warunków ruchu drogowego – 
wyjaśnia Anna Kozłowska z KPP 
w Lipnie. – W tym konkretnym 
przypadku zakaz obowiązuje do 
najbliższego skrzyżowania. Kieru-
jący powinni pamiętać także o obo-
wiązującym zakazie zatrzymania 

na skrzyżowaniu oraz w odległości 
mniejszej niż 10 metrów od tego 
skrzyżowania. 

Za parkowanie w obrębie skrzy-
żowania grozi mandat w wysokości 
300 złotych, natomiast za niestoso-
wanie się do znaku zakazu zatrzy-
mania w wysokości 100 złotych. 
Zgodnie z tary�katorem za każde 
z tych wykroczeń kierowca otrzyma 
po jednym punkcie karnym.

– I bardzo dobrze, że zakaz zo-
stał wprowadzony – mówi pan Jan. – 
Wcześniej tu było obstawione jak na 
targu, ani wjechać do podwórka, ani 
swobodnie przejechać. Więcej zaka-
zów powinno stanąć na naszych uli-
cach, bo całe sznury samochodów 
stoją wszędzie przy krawężnikach. 
To zagraża bezpieczeństwu i osłabia 
widoczność.  

Policjanci są zobowiązani do 
egzekwowania prawa przez kierow-
ców i dlatego reagują na niewłaści-
we zachowania. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Zakaz zatrzymywania zwiększył bezpieczeństwo i upłynnił ruch 
na miejskim odcinku drogi wojewódzkiej

       Powiat

Handlował nielegalnymi
W środę lipnowscy policjanci odwiedzili 55-latka, w którego mieszkaniu znaleźli papiero-
wy bez polskich znaków akcyzy.

Lipnowscy kryminalni po-
dejrzewali, że mężczyzna para 
się nielegalnym procederem. Po-
twierdziło się to w środę. Podczas 
przeszukania mieszkania 55-latka 

funkcjonariusze znaleźli 230 pa-
czek różnych marek papierosów 
bez polskich znaków akcyzy. To-
war został zabezpieczony, a jego  
właściciel przesłuchany i uprze-

dzony o grożących mu konse-
kwencjach. 

55-latek może się spodziewać 
kary grzywny, a towar przepadnie.

(aba)
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      Powiat

Wielgie czeka na uchwałę,

Dobrzyń zbiera deklaracje
Samorządy mają twardy orzech do zgryzienia w kwestii 
wdrażania nowej ustawy śmieciowej. Właśnie powinien 
być wdrażany jej kolejny etap, tymczasem w Wielgiem nie 
ma jeszcze stosownej uchwały. Niewiele do przodu są wła-
dze Dobrzynia nad Wisłą.

       Skępe

Koziołek sięgnął bruku
W nocy z piątku na sobotę czterech wandali zdewastowało fontannę w centrum Skępego, 
uszkodzili też charakterystycznego dla tej miejscowości koziołka.

Wybryk wandali ujrzał światło 
dzienne w sobotę rano. Sprawcy 
uszkodzili symboliczny odlew syl-
wetki koziołka, upamiętniający hi-
storyczne dzieje mieszkańców tego 
regionu z okresu międzywojenne-
go, a także granitowe płyty okalają-
ce fontannę, na której umocowana 
była konstrukcja pomnika. Straty 
wstępnie oszacowano na 20 tys. zł. 

Dzielnicowi zaczęli szukać 
świadków, by ustalić osoby odpo-
wiedzialne za zniszczenia. Zatrzy-
mali czterech podejrzanych. Mło-
dzi mężczyźni, w wieku 19, 20 lat 
i dwóch 21-latków, tra�li do poli-
cyjnego aresztu. Trzech z nich było 
jeszcze pod wpływem alkoholu po 
nocnej imprezie. To właśnie wraca-
jąc z niej postanowili się zabawić. 
Dosiedli koziołka, robili sobie zdję-
cia, ale konstrukcja nie wytrzymała 
takiego ciężaru i runęła. Spadające 
elementy zraniły jednego z wandali 
w nogę, kolejnego w łokieć i nogę. 
Koledzy jednak solidarnie pomogli 
im w ucieczce.

W niedzielę cała czwórka usły-
szała zarzuty uszkodzenia mienia. 
Wszyscy skorzystali z prawa do 
dobrowolnego poddania się zapro-
ponowanej przez prokuratora ka-
rze.  Muszą się liczyć z pokryciem 
wyrządzonej szkody.

(aba), fot. KPP

Tak wyglądała przewrócona fontanna w  sobotę rano

Koziołek padł ofiarą ujeżdżania

       Lipno

Przejścia dla pieszych bez zmian
Trwają konsultacje władz Lipna z Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych i Autostrad. Wiado-
mo już, że nie uda się zlikwidować żadnego z przejść dla pieszych w ciągu przebiegającej 
przez miasto drogi krajowej nr 67. 

Przypomnijmy, że nowa usta-
wa ma obowiązywać od 1 lipca 
tego roku. Całość obowiązków 
w zakresie gospodarką odpada-
mi komunalnymi rząd przerzuca 
na samorządy. Te od początku 
nie kryły swoich obaw w związku 
z krótkim okresem czasu na wpro-
wadzenie nowego prawa. Obec-
nie powinny wiedzieć już, jaką 
metodę odbioru śmieci preferują 
mieszkańcy. Do wyboru jest zbiór-
ka selektywna, z rozróżnieniem 
odpadów na suche i mokre, oraz 
wyrzucanie śmieci zmieszanych. 
Każdy samorząd ustala niższą 
cenę za odbiór odpadów segrego-
wanych. Niestety, są gminy, w któ-
rych deklaracji jeszcze nie zebrano.

– Uchwałę w sprawie de-
klaracji radni podjęli 6 lutego. 
Mieszkańcy mają czas do poło-
wy marca na podjęcie decyzji  
– wyjaśnia Zo�a Jóźwiak z urzędu 
Miasta i Gminy w Dobrzyniu nad 
Wisłą. – Ten termin jest teoretycz-
ny, bo w praktyce nie zdążymy 
w tym czasie doręczyć wszystkim 
pism. Obecnie dostają je mieszkań-
cy gminy, później będzie miasto. 
Procedura przedłuży się przynaj-
mniej do końca marca – szacuje.

W Dobrzyniu nad Wisłą są 
tylko pół kroku z tyłu. Większy 
problem ma Wielgie, bo wojewo-
da kujawsko-pomorski odrzucił 
trzy uchwały „śmieciowe”. Ta do-
tycząca wzoru deklaracji zostanie 
podjęta dopiero na marcowej sesji.

– Powstało zamieszanie, bo 
do sprawy włączono Regionalne 
Izby Obrachunkowe, w których 
będą się odbywać szkolenia dla 
pracowników gmin zajmujących 
się gospodarką komunalną. Są 
to sprawy na szczeblu central-
nym, niezależne od nas – ko-
mentuje Tadeusz Wiewiórski, 
wójt gminy Wielgie. – My też się 
niecierpliwimy, jeśli będzie trze-
ba, zwołamy nadzwyczajną sesję. 
W normalnym trybie odbędzie 
się prawdopodobnie 21 marca.

G m i n i e 
Wielgie uchy-
lono uchwały 
o regulaminie 
odbioru śmieci, 
o stawkach za 
wywóz śmieci 
w obiektach nie-
z am i e s z k a ł ych 
przez mieszkań-
ców oraz właśnie 
o deklaracjach 
wyboru meto-

dy odbioru odpadów. – W nie-
których gminach takie uchwały 
przechodzą, w naszym przypad-
ku je cofnięto. Czasu faktycznie 
jest coraz mniej, ale i tak musimy 
cierpliwie czekać na rozwój wy-
padków – twierdzi Wiewiórski.

Wyżej wymienione samorzą-
dy przyjęły odmienny klucz, jeśli 
chodzi o opłaty za wywóz śmieci. 
Mieszkańcy gminy Dobrzyń nad 
Wisłą za wywóz odpadów segre-
gowanych będą płacić 30 zł od go-
spodarstwa domowego miesięcz-
nie, natomiast zmieszanych 60 zł 
za miesiąc. W zabudowie jedno-
rodzinnej oraz wielorodzinnej do 
siedmiu lokali mieszkalnych odpa-
dy będą wywożone raz w miesią-
cu. W zabudowie wielorodzinnej 
powyżej siedmiu lokali mieszkal-
nych będzie to raz w tygodniu.

W gminie Wielgie radni przy-
jęli, że po wejściu w życie nowych 
przepisów opłata za wywóz śmieci 
wyniesie 9 złotych od osoby mie-
sięcznie. Ostateczna wysokość 
opłat zależna będzie od wielkości 
gospodarstw domowych. Premio-
wane będą te największe. – Pełną 
stawkę płacić będą gospodarstwa 
domowe, w których liczba miesz-
kańców wyniesie od jednej do 
trzech osób. Na przykład dla trzy-
osobowego gospodarstwa będzie 
to 27 złotych miesięcznie. Gospo-
darstwa liczące 4-6 osób będą pła-
cić 6,75 złotego od osoby. W do-
mach zamieszkiwanych przez 7-10 
osób opłata wyniesie już tylko 4,5 
złotego od osoby, zaś w gospo-
darstwach jedenastoosobowych 
i większych będzie to 3,6 złotego 
od osoby – mówi wójt Wiewiórski.

Wszystkie powyższe stawki 
dotyczą śmieci segregowanych. 
Ci, którzy nie zechcą odpadów 
dzielić, zapłacą 15 złotych od 
osoby miesięcznie, bez wzglę-
du na wielkość gospodarstwa 
domowego. Odbiór śmieci bę-
dzie się odbywał raz w miesiącu.

Andrzej Korpalski

O tym, jak jeździ się w Lipnie, 
wiedzą wszyscy kierowcy. Szan-
są na poprawę byłaby być może 
obwodnica, ale od wielu miesięcy 
wiadomo, że nie powstanie. Wła-
dze miasta szukają więc rozwiązań 
gdzie indziej. 

– Prowadzimy rozmowy 
z przedstawicielami Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad na temat wyboru korytarza 
drogi ekspresowej S -10 i możliwo-
ści budowy łącznika z drogą krajo-
wą nr 67 – mówi burmistrz Dorota 
Łańcucka.

Takie rozwiązanie stwarza per-
spektywę poprawy warunków ko-
munikacyjnych miasta i uatrakcyj-
nienia terenów inwestycyjnych.

Spotkania odbywają się za-
równo w lipnowskim ratuszu, jak 
i w bydgoskim oddziale dyrekcji. 
Podczas ostatniego z nich GDDKiA 
reprezentował Przemysław Anto-
niak, wicedyrektor bydgoskiego 
oddziału i p.o. naczelnika Bezpie-
czeństwa Ruchu Drogowego i Za-

rządzania Ruchem Tomasz Olędz-
ki. Jednym z tematów rozmowy był 
bowiem zamiar likwidacji niektó-
rych przejść dla pieszych w rejonie 
drogi krajowej nr 67 przebiegającej 
przez Lipno. To miało usprawnić 
ruch samochodów.

– Zwróciłem się o likwidację 
trzech przejść dla pieszych – mó-
wił podczas jednej z sesji RM ko-
mendant policji Dariusz Garbar-
czyk. – Wtedy przez Lipno będzie 
przejechać łatwiej, bo uprzejmość 

kierowców wobec pieszych i kie-
rowców włączających się do ruchu 
w Lipnie jest niespotykana w Pol-
sce i Europie.

Pomysłowi temu przyglądała 
się Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad, bo to ona de-
cyduje o oznakowaniu ulic 3 Maja, 
Włocławskiej czy Mickiewicza jako 
ich zarządca. Z przeprowadzonych 
przez fachowców badań wynika 
jednak jasno, że z punktu widzenia 
bezpieczeństwa pieszych, żadne 
z istniejących obecnie przejść nie 
kwali�kuje się do wyłączenia. Nie 
zmieni się więc na razie nic ani dla 
pieszych, ani dla kierowców. 

Władze Lipna prowadzą rów-
nież rozmowy z zarządcą drogi 
krajowej w sprawie podpisania po-
rozumienia przy wykonaniu jedne-
go z rond w mieście. Miałoby ono 
powstać (zgodnie z opracowanym 
wcześniej studium o bezpieczeń-
stwie drogowym) między targowi-
skiem miejskim a dworcem PKS. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Zarządca drogi krajowej nie zdecy-
dował się na zlikwidowanie żadnego 

z przejść dla pieszych
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      Lipno

Święto poezji
W najbliższy weekend lipnowskie Stowarzyszenie „Nuta 
i Pióro” zaprasza do kina Nawojka na święto piosenki 
poetyckiej. Jego zwieńczeniem będzie niedzielny koncert 
Magdy Umer.

      Powiat

Niewidomi cenią każdy gest
Do końca kwietnia można wesprzeć lipnowskie koło Polskiego Związku Niewidomych. 
Wystarczy przekazać na rzecz tej organizacji pożytku publicznego 1 procent podatku.

Każdy gest dobrej woli niewi-
domym i niedowidzącym z nasze-
go regionu pozwala uwierzyć, że 
świat jest również dla nich przy-
jazny. A członkowie lipnowskiego 
oddziału PZN doceniają działania 
ułatwiające im życie. 

– Burmistrz Skępego Andrzej 
Gatyński dostosował do potrzeb 
osób niewidomych między inny-
mi przejścia dla pieszych na rynku 
czy wejście do urzędu gminy – wy-
mienia Krzysztof Suchocki, prezes 
koła powiatowego PZN w Lipnie. 
– Podobnie jest w Urzędzie Gmi-
ny Lipno. Tu szybko pojawił się na 
stopniach schodów kolor żółty.     

Stopniowo ubywa więc barier 
architektonicznych, chociaż wciąż 
do zrobienia w tym zakresie jest 
jeszcze dużo. Nie wszyscy dobrze 
widzący ludzie pamiętają, że wśród 
nas żyją też osoby niewidome. Te-
raz do gestów samorządowców 
może dołączyć każdy mieszkaniec 
regionu.

Do końca kwietnia można 
w rozliczeniu podatkowym PIT 

przekazać 1 procent podatku na 
rzecz organizacji pożytku pu-
blicznego. Wystarczy wpisać nu-
mer KRS powiatowego koła Pol-
skiego Związku Niewidomych: 
0000060750.

– Należy koniecznie przy nu-
merze dopisać „dla Lipna” – do-
daje prezes Suchocki. – Wtedy jest 

W Skępem są przejścia dla pieszych dostosowane do potrzeb niewidomych

pewność, że te pieniądze tra�ą do 
naszego koła.

A każda złotówka ułatwi za-
pewne życie niewidomym, po-
może w zakupie niezbędnych 
sprzętów czy organizacji spotkań 
w gronie niewidomych i niedowi-
dzących z powiatu lipnowskiego.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

      Powiat

„Wilkowyjce” w Kikole
W czerwcu w Kikole odbędzie się finał Festiwalu Piosenki Ranczerskiej „Wilkowyjce”. 
Eliminacje drugiej edycji tej wyjątkowej imprezy już trwają. Wzięli w nich udział gimna-
zjaliści z Kikoła i mieszkańcy Moszczonnego.

Inicjatorem imprezy jest aktor 
Piotr Pręgowski. Idea wzięła po-
czątek od serialu TVP „Ranczo”. 
Zdobył on wielką rzeszę fanów, 
a odtwórca roli Pietrka wpadł na 
pomysł zrobienia Festiwalu Pio-
senki Ranczerskiej. Jego pierwsza 
edycja odbyła się w minionym 
roku. Wystartował w niej m.in. ka-
baret z Wielgiego. Grupa o nazwie 
„I to, i owo” przeszła eliminacje 
i w �nale uplasowała się w czo-
łowej dziesiątce. – To był sukces, 
ale mogło być jeszcze lepiej. Ry-
walizacja z innymi zespołami była 
trudna, bo nierzadko są to grupy 
dysponujące znacznymi fundu-
szami i stać je na bardzo solidne 
przygotowanie – mówi Halina 
Ślu�ńska z „I to, i owo”. Dla wie-
lickiego kabaretu występ ten był 
krokiem do przodu. Możliwe, że 
w drugiej edycji nasi lokalni arty-
ści ponownie zaprezentują swoje 
umiejętności. Tym razem jednak 
nie jako zawodnicy, ale w ramach 
gościnnego występu. 

Pierwszy casting do tegorocz-
nego festiwalu „Wilkowyjce 2013” 
odbył się 22 lutego w Łodzi. Chęt-
ni startowali w dwóch katego-
riach: piosenka i skecz. Wszystkie 
popisy musiały być inspirowane 
serialem „Ranczo”. Gminę Kikół 
reprezentowali uczniowie Zespo-

łu Szkół w Kikole oraz rolnicy  
z  Moszczonnego. Gimnazjaliści 
zaprezentowali skecz „Nie spo-
dziewał się” według scenariusza 
Renaty Kilanowskiej, a mieszkań-
cy Moszczonnego „Powiatowy 
Urząd Pracy w Wilkowyjach” au-
torstwa Radosława Będlina. 

Co do samego festiwalu, 
trzeba podkreślić rangę impre-
zy. W poprzednim roku na �nale 
było 3,5 tysiąca widzów. W tym 
roku �naliści przyjadą 28 czerw-

ca do Kikoła. Wybór miejsca nie 
jest przypadkowy. Od roku Piotr 
Pręgowski i jego żona Ewa Kuryło 
są honorowymi sołtysami gminy 
Kikół i powiatu lipnowskiego. Ak-
torska para czas wolny od pracy na 
planie �lmowym spędza w swoim 
domu w naszym powiecie. W do-
datku zachęca inne osoby, by osie-
dlały się właśnie tutaj. Festiwal jest 
więc kolejnym elementem promo-
cji regionu.

(ak, aba), fot. nadesłane

Uczniowie gimnazjum na castingu w Łodzi. Od lewej Dawid Gajewski, Kuba 
Kuczkowski, Mateusz Michalski, Radosław Insadowski, Jakub Gortych, Magda 

Fabiszewska

W sobotę o godz. 17.00 roz-
pocznie się koncert Debiuty 2013. 
Swoją twórczość zaprezentują pod-
czas niego początkujący autorzy 
tekstów piosenek Marek Bejnar, 
Dariusz Gulcz, Miłosz Zawadzki.

O godz. 18.50 teatr Bene Nati 
wystawi spektakl „Lustra cza-
su”, oparty na opowiadaniu 
Agnieszki Osieckiej „Zabiłam 
ptaka w locie”. Reżyseria Wan-
da Mróz. 

– W programie obowiąz-
kowo musiało znaleźć się wy-
darzenie związane z Agniesz-
ką Osiecką. Spektakl „Lustra 
czasu” został  przygotowany 
specjalnie na przegląd. Data 
imprezy jest nieprzypadkowa, 
7 marca to rocznica śmierci 
poetki, dlatego też przegląd od-
bywa się w pierwszej połowie 
tego miesiąca – mówi Michał 
Gromada, prezes Stowarzysze-
nia „Nuta i Pióro”.

W sobotę wstęp jest bezpłat-
ny. Na niedzielny koncert sprze-
dawane były bilety. O godz. 18.00 
wystąpi legenda polskiej piosenki 
Magda Umer. Akompaniować jej 
będzie Wojciech Borkowski

opr. (aba)

Szybkim krokiem zbliża się 
gorący okres w życiu szóstoklasi-
stów szkół podstawowych z regio-
nu. Najpierw egzaminy końcowe, 
a zaraz potem wybór szkoły na 
kolejne trzy lata. A zawsze, gdy 
istnieje możliwość wyboru war-
to sprawdzić wszystkie dostęp-
ne oferty. Okazja nadarzy się już  
5 kwietnia od godziny 10.00. Wte-
dy to właśnie swoje drzwi otworzy 
przed potencjalnymi uczniami 
Publiczne Gimnazjum nr 1 im. 
Noblistów Polskich w Lipnie.

„Dzień Otwartych Drzwi” to 
czas, kiedy gimnazjum odwie-
dzają nie tylko szóstoklasiści, ale 

także ich rodzice. Społeczność 
GP im. Noblistów Polskich za-
prezentuje ofertę dydaktyczną 
na rok szkolny 2013/2014. Bę-
dzie też przedstawienie najważ-
niejszych osiągnięć absolwentów 
szkoły, zwiedzanie szkoły, pokazy 
sportowo-sprawnościowe (sztuki 
walki), a nawet spektakl kółka te-
atralnego zatytułowany „Sąsiedz-
kie  porachunki”.

Warto więc zarezerwować 
sobie czas i z bliska przyjrzeć się 
lipnowskiemu gimnazjum pu-
blicznemu. 

Lidia Jagielska 

      Lipno

Gimnazjum zaprasza
Uczniowie szkół podstawowych oraz ich rodzice i opieku-
nowie mogą odwiedzić Gimnazjum Publiczne im. Nobli-
stów Polskich już w pierwszy piątek kwietnia. Czekać na 
nich będzie młodzież, nauczyciele i dyrekcja. To okazja do 
zwiedzenia obiektu oraz zapoznania się z jego ofertą edu-
kacyjną.  

R E K L A M A
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      Lipno

Pokaż
talent

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

      Region

Nowi mieszkańcy Lipna i okolic
Rodzice, którzy chcieliby umieścić w gazecie fotkę swojej nowo narodzonej pociechy, mogą ją przesłać mailem na 
adres redakcja@wpr.info.pl.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Lena Osmałek 

Lenka urodziła się  
1 marca w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 2,85 kg i mie-
rzyła 53 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Andrzeja i Moniki 
z Włocławka. 

Mateusz Lesiak 

Mateusz urodził się 1 marca 
w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,35 kg i mierzył 57 cm. 
Jest synem Anny i Zbigniewa 
z Teodorowa, ma brata Mar-
cela. 

Tymon Józefowicz 

Tymek urodził się 2 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,35 kg i mierzył 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Pauliny 
z Lipna.

Zuzanna Świerczyńska 

Zuzia urodziła się 16 lutego 
w Bra-Medzie. Ważyła 2,8 kg 
i mierzyła 54 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Emilii i Pawła 
z Lipna.

fot. nadesłane

Natalia Młynarkiewicz 

Natalka urodziła się  
1 marca w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 4,7 kg i mierzyła  
61 cm. Jest córką Anny i Dariu-
sza z miejscowości Gróbce, ma 
siostrę Wiktorię i brata Szym-
ka.  

Ruszyła druga edycja kon-
kursu „Mam talent”, organi-
zowanego przez lipnowskie 
Publiczne Gimnazjum im. 
Noblistów Polskich. Ucznio-
wie klas IV-VI szkół pod-
stawowych i gimnazjaliści 
mogą zgłaszać chęć uczest-
nictwa w akcji do 7 marca. 

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

Dorota Matyjasik 

Dorotka urodziła się  
27 lutego w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,5 kg i mierzy-
ła 59 cm. Jest córką Moniki  
i Sławomira z Lubina, ma 
brata Adasia.  

Kacper Matraszak 

Kacper urodził się 26 lu-
tego w lipnowskim szpitalu, 
ważył 4 kg i mierzył 59 cm. 
Jest synem Ewy i Krzysztofa 
z Czarnego, ma brata Domi-
nika. 

Szymon Kalinowski 

Szymon urodził się 26 lu-
tego w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,65 kg i mierzył 58 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Be-
aty i Dariusza z Janiszewa. 

Filip Nadrowski 

Filip urodził się 2 mar-
ca w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,12 kg i mierzył  
55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Małgorzaty  
i Jakuba z Łąkiego. 

Syn Jolanty
i Lecha Kantorskich
z miejscowości Łazy 

Chłopiec urodził się  
21 lutego w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,5 kg i mierzył 
54 cm. Jest bratem Justynki, 
Marty, Błażeja i Przemka.  

Wiktor Falkowski 

Wiktor urodził się 27 lute-
go w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 2,9 kg i mierzył 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Moniki 
i Grzegorza z Popowa. 

Finał tegorocznej edycji kon-
kursu odbędzie się 12 kwietnia 
w hali sportowej Publicznego Gim-
nazjum nr 1 w Lipnie. Wtedy to 
uczestnicy zaprezentują się szerszej 
publiczności, uczniom, nauczycie-
lom i mieszkańcom. Każdemu �-
naliście będzie mogła towarzyszyć 
grupa dopingująca, rodzina, zna-
jomi, przyjaciele. Zanim to jednak 
nastąpi, należy zgłosić się do kon-
kursu i przejść casting (szczegółowe 
informacje można uzyskać pod nu-
merem telefonu 54 287 25 51).

W rywalizacji mogą wziąć  
udział uczniowie klas IV -VI  szkół 
podstawowych  oraz klas I -III gim-
nazjum. Jury wyłoni zwycięzców 
w dwóch kategoriach: szkół podsta-
wowych i gimnazjów. Najwyżej oce-
nione talenty otrzymają cenne na-
grody rzeczowe ufundowane przez 
sponsorów za zajęcie pierwszego, 
drugiego i trzeciego miejsca w obu  
kategoriach.

Aby wziąć udział w konkursie, 
należy zgłosić się do organizatora 
oraz  wypełnić  formularz zgło-
szeniowy (formularz jest dostępny 
w siedzibie Publicznego Gimna-
zjum nr 1 w Lipnie przy ul. Szkolnej 
2 oraz na stronie internetowej szko-
ły: www.gimnazjum1lipno.glt.pl ). 
Warunkiem zakwali�kowania do 
udziału jest terminowe dostarczenie 
lub przesłanie kart zgłoszeniowych 
i przekazanie organizatorom zdjęć 
uczestników wraz z dokładnym 
podpisem (imię i nazwisko,  szko-
ła, klasa) oraz krótką informacją  
o wykonawcy, która zostanie wy-
korzystana do prezentacji w czasie 
pokazu �nałowego (adres e-mail: 
mamtalentlipno@wp.pl lub osobi-
ście na płycie CD).

Zgłoszone osoby wezmą udział 
w castingu, który wyłoni grupę 
uczestników �nału. Casting odbę-
dzie się w terminie i miejscu określo-
nym przez organizatora po upływie 
terminu przyjmowania zgłoszeń. 
Uczestnicy zostaną powiadomieni 
o tym telefonicznie. 

Organizatorem konkursu 
„Mam talent” jest Publiczne Gim-
nazjum nr 1 w Lipnie im. Noblistów 
Polskich. Honorowy patronat nad 
imprezą objęła burmistrz Lipna 
Dorota Łańcucka. Jest to już druga 
edycja tego konkursu. 

Lidia Jagielska
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Lipnowskie Towarzystwo Kulturalne im. Poli Negri zainicjowało działalność wirtualnego 
muzeum gwiazdy kina niemego. Pasjonaci talentu aktorki mogą teraz oglądać eksponaty 
i przenosić się w lata dwudzieste ubiegłego stulecia przy pomocy komputera.

      Powiat

203 lata z mistrzem
1 marca w Szafarni odbyły się uroczystości związane z 203. 
rocznicą urodzin Fryderyka Chopina. Z tej okazji zorganizo-
wano konkurs recytatorski, w którym spory sukces odnieśli 
uczniowie z powiatu lipnowskiego.

      Kikół

Szkoła Odkrywców Talentów

Zespół  Szkół w Kikole, jako jedyna placówka w powiecie, w roku szkolnym 2012/2013 zdobył tytuł Szkoły Odkrywców Ta-
lentów. Świadczy on o tym, że placówka ta przyczynia się do odkrywania, promocji i wspierania uzdolnień dzieci i młodzieży. 
Uczniowie klasy I c (na zdj.) z wychowawczynią Agnieszką Rygielską otrzymali nominację za projekt „Rozwijanie zaintereso-

wań i zdolności uczniów w młodszym wieku szkolnym ze szczególnym uwzględnieniem dziecka sześcioletniego w szkole”. 
6-latki uczące się w tej klasie przygotowują się do konkursów: recytatorskich, na „Mistrza kaligrafii”, „Super matematyka”, 

„Mistrza czytania”. Klasa przystąpiła też do II edycji konkursu Ministra Edukacji Narodowej „Mam 6 lat”.
Fot. nadesłane

Obchody 203. rocznicy uro-
dzin Chopina połączone były 
z XIII Wojewódzkim Konkur-
sem Recytatorskim. Wiersze 
o muzyku prezentowało łącznie 
60 uczniów ze szkół z naszego 
województwa. Przed jury stanęli 
przedstawiciele szkół z Lipna, Ki-
koła i Tłuchowa. W kategorii klas 
I-III wygrała Gabriela Jędrzejew-
ska ze Szkoły Podstawowej nr 3 
w Lipnie. W starszej grupie klas 
IV-VI zwyciężyła Natalia Żuraw-
ska z Kikoła.

W trakcie przesłuchań kon-
kursowych, które trwały cztery 
godziny, z recitalem fortepiano-
wym wystąpiła znana toruńska 

pianistka Dominika Eska.
Tekst i fot. (pw)

Gabriela Jędrzejewska z Lipna 
wierszem „Skrzypce” 

wygrała klasyfikację klas I-III

Słodką niespodzianką wieńczącą rocznicę urodzin Fryderyka Chopina był tort 
ozdobiony portretem kompozytora

      Lipno

Wszystko o Poli w internecie

Gwiazda kina niemego Pola Ne-
gri to jedna z najpopularniejszych 
lipnowianek. I chociaż od jej naj-
większych sukcesów minęło już wie-
le lat, to pamięć o artystce jest wciąż 
żywa. W jej rodzinnym mieście dba 
o to powołane do życia w marcu 
2008 roku Lipnowskie Towarzystwo 
Kulturalne im. Poli Negri. Od 2005 
roku istnieje Izba Pamięci, jest też 
tablica poświęcona aktorce. Wiosną 
każdego roku za sprawą Poli Negri 
i organizowanego przez LTK festi-
walu do Lipna przyjeżdżają gwiazdy 
wielkiego formatu.

Najnowszym projektem zreali-
zowanym przez LTK im. Poli Ne-
gri jest jednak muzeum wirtualne. 
Połączenie dwóch „światów”: kina 

niemego i realiów szalonych lat 
dwudziestych XX wieku oraz skom-
puteryzowanego XXI wieku jest 
strzałem w dziesiątkę. Bo chociaż 
wiadomo, że nic nie zastąpi bezpo-
średniego kontaktu z eksponatem 
ani niepowtarzalnej aury muzealnej, 
to jednak nowoczesne technologie 
są lekiem na brak czasu czy miejsca. 
Teraz miłośnicy talentu Poli Negri 
mogą jednym kliknięciem zajrzeć 
do świata gwiazdy oraz otworzyć 
drzwi do wirtualnego muzeum po-
święconego słynnej aktorce.

Wystawa powstała dzięki 
współpracy Lipnowskiego Towa-
rzystwa Kulturalnego im. Poli Negri  
z Filmoteką Narodową w ramach 
projektu: „Pola Negri  – gwiazda 

z Lipna”. Bogata galeria zdigitali-
zowanych pamiątek po artystce za-
wiera pocztówki, fotogra�e, plakaty, 
programy �lmowe, dokumenty, li-
sty, czasopisma, dając możliwość za-
poznania się z informacjami sprzed 
kilkudziesięciu lat. Czytając wywia-
dy z Polą Negri, reportaże z planów 
�lmowych czy ciekawostki z życia 
ówczesnych celebrytów można 
przenieść się w świat szalonych lat 
dwudziestych minionego wieku. 
Niepowtarzalną atmosferę tamtych 
czasów może poczuć  teraz każdy 
nie ruszając się z domu. Wystarczy 
zajrzeć na stronę internetową www.
polanegri.pl i wybrać wirtualne mu-
zeum. 

Lidia Jagielska

Trwa nabór członków Dyskusyjnego Klubu Filmowego. To najnowszy projekt Miejskiego 
Centrum Kulturalnego. Na uczestników czekają dyskusje, prelekcje, projekcje filmowe.

      Lipno

Ożywią kino, otworzą klub

Lipnowskie centrum kultu-
ralne sukcesywnie rozszerza swo-
ją działalność. Pojawiają się nowe 
oferty dla mieszkańców. Tym razem 
gratka czeka na miłośników �lmu, 
znawców kina, ale także wszystkich 
tych, którzy szukają miejsca na ode-
rwanie się od szarej codzienności 
i kulturalne spędzenie czasu. 

MCK ogłosiło nabór członków 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego. 
Jest to zupełnie nowy projekt na 

niwie lipnowskiej kultury, a pomy-
słodawcy wierzą, że DKF rozwi-
nie skrzydła, zyska zwolenników 
i wkrótce stanie się marką rozpo-
znawalną w mieście. 

– Warto ożywić kino Nawojka, 
wykorzystać potencjał tego miejsca 
i zachęcać mieszkańców do zaan-
gażowania się w działalność DKF 
–u  – mówi Monika Głowacka. – 
Trzeba wierzyć, że pomysł uda się 
zrealizować.

Warto więc skorzystać z ofer-
ty i dołączyć do klubu, bo pomysły 
i zaangażowanie inicjatorów projek-
tu dobrze wróżą. Już możemy zdra-
dzić, że na uczestników DKF-u cze-
kają spotkania, projekcje �lmowe, 
dyskusje i prelekcje w kinie Nawoj-
ka. A to tylko początek.

Szczegółowych informacji 
o DKF-ie udzielają pracownicy 
MCK, tel. 54 287 24 40.

Lidia Jagielska

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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Pracownicy Miejskiej Biblioteki Publicznej zachęcają tego-
rocznych maturzystów do korzystania ze swoich zbiorów. 
Szeroki wachlarz pomocy naukowych oraz fachowa pomoc 

przy ich wyborze na pewno ułatwią przygotowanie się do 
egzaminu dojrzałości. 

      Lipno

Siła dobrych serc
W niedzielę w hali sportowej Publicznego Gimnazjum im. 
Noblistów Polskich odbył się halowy turniej charytatywny 
piłki nożnej. Dochód z imprezy zostanie przeznaczony na 
leczenie Kai Czajkowskiej. 

W miniony wtorek uczniowie Publicznego Gimnazjum w Kikole obchodzili Dzień Języków 
Obcych. W licznych konkursach swoje umiejętności konfrontowali nie tylko uczniowie, ale 
i nauczyciele.

      Kikół

Oswajanie języków obcych

Społeczność Gimnazjum im. 
Noblistów Polskich zbiera pienią-
dze dla czteroletniej Kai, od uro-
dzenia chorującej na mukowiscy-
dozę. Był już wielki koncert w sali 
kinowej, uczniowie prowadzili 
zbiórki do puszek, teraz do dzieła 
przystąpili sportowcy. 

W niedzielę rano w hali spor-
towej gimnazjum spotkało się 
osiem drużyn piłkarskich, kibice, 
uczniowie i nauczyciele PG nr 1. 
Kiedy amatorzy piłki nie szczędzi-
li sił na boisku, a inni dopingowali 
ich, gimnazjaliści z wrodzonym 
wdziękiem zachęcali do odpo-
czynku przy kawie i ciasteczku. 

I nic tego dnia nie odbywało się 
bez celu. Każda złotówka zarówno 
z wpisowego drużyn, jak i sprze-
daży słodkości płynęła na wspar-
cie leczenia małej Kai. 

Impreza sportowa przycią-
gnęła do gimnazjum rzesze miesz-
kańców. A organizatorzy nie po-
wiedzieli jeszcze ostatniego słowa 
i nie wykluczają jeszcze jednej ak-
cji przed świętami.  

Cały czas można zaglądać na 
stronę www.mukolinek.pl/kaja, 
a także wpłacać pieniądze na kon-
to bankowe: 28 9542 0008 2001 
0012 6670 0001

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Taka obsługa kawiarenki zachęcała każdego do osłodzenia sobie dnia i wsparcia 
celu charytatywnego

      Lipno

Biblioteka czeka
na maturzystów

Na początek prowadzący im-
prezę Justyna Dębska i Radosław 
Insadowski przywitali wszystkich 
w kilku językach. Potem już przy-
stąpiono do zmagań. Gimnazjaliści 
brali udział w wielu konkursach. 
Mieli okazję zaprezentować w za-
bawny i żartobliwy sposób trady-
cję i kulturę krajów angielskiego 
i niemieckiego obszaru językowe-
go. Największe emocje wzbudziła 
konkurencja, w której rywalizowa-
li ze sobą uczniowie i nauczyciele. 
Zwyciężyła drużyna dyrektor Mał-
gorzaty Rzepczyńskiej, wykazując 
się większą wiedzą o Niemczech, 
Austrii, Szwajcarii i Lichtenste-
inie. W konkurencji ,,Was ist das?’’ 
najlepsi okazali się uczniowie: 
Karolina Detmer z kl. I a, Joan-
na Grudowska z kl. II a i Kuba 
Gortych z kl. III a. W konkursie 
wiedzy o państwach angielskie-
go obszaru językowego pierwsze 
miejsce zdobyła reprezentacja kl. 
III a, drugie - III b, trzecie - II b. 
Mistrzynią w tłumaczeniu angiel-

skich związków frazeologicznych 
została Natalia Stańczyk.

Gromkie brawa zebrała za 
swój występ Patrycja Marcinkow-
ska, która zaśpiewała piosenkę 
Pink ,, Try” oraz klasy I a i II a za 
,,Ai se eu te pego” Michaela Telo. 

Dzień Języków Obcych przy-

gotowali nauczyciele: Anna Ru-
mińska, Małgorzata Szymańska, 
Ewa Żuchowska, Katarzyna Bogu-
ska, Wojciech Górski. Nad oprawą 
muzyczną czuwali Karol Zagrab-
ski i Bartek Baranowski. 

oprac. (aba), fot. nadesłane

Sylwia Lewandowska i Justyna Dębska prowadziły konkursy, na zdj. odpowiedzi 
udzielają  Alicja Bojanowska i Dawid Gajewski z klasy II a

Nagrodzeni w jednym z konkursów, od lewej: Radek Insadowski, Justyna Dębska, Marcin Chojnicki, Alicja Bojanowska, 
Marysia Wiśniewska, Lidka Żurańskia, Patrycja Markowska, Aneta Okońska i Kamil Kozłowski

Popisy wokalne uczniów

Albert Przywitowski odebrał nagrodę za najlepszy wynik 
na etapie szkolnym konkursu kuratoryjnego 

z języka angielskiego

W Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej w Lipnie maturzyści 
znajdą niezbędne materiały, które 
pomogą dobrze przygotować do 
jednego z najważniejszych egza-
minów w życiu.

– Służymy fachową pomocą 
przy wyborze książek niezbędnych 
do przygotowania prezentacji ma-
turalnej – mówi dyrektor MBP 
w Lipnie Ewa Charyton. 

Uczniowie znajdą na półkach 
książnicy serie wydawnicze, np. 
Biblioteka Narodowa, Biblioteka 
Analiz Literackich, Lektury Polo-
nistyczne, słowniki motywów lite-

rackich, słowniki lektur, słowniki 
literatur poszczególnych narodów 
i okresów literackich, opracowa-
nia utworów literackich, mono-
gra�e twórczości pisarzy, dzieła 
malarskie i kolorowe reprodukcje 
obrazów (najczęściej wykorzysty-
wanych w tematach prezentacji 
maturalnych związanych z moty-
wami w literaturze) oraz informa-
tory, które pomogą maturzystom 
w wyborze wyższej uczelni. 

Warto więc skorzystać z okazji 
i, oprócz bibliotek szkolnych, od-
wiedzić także książnicę miejską.  

Lidia Jagielska 
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      Gmina Lipno

Historie biblijne
W środę dzieci z Przedszkola Miejskiego nr 2 uczestniczyły w warsztatach z „Czarną książ-
ką kolorów”. Organizatorem zajęć była książnica miejska.

      Lipno

Pachnący świat niewidomych

W miniony wtorek uczniowie klas IV-VI Szkoły Podstawowej w Maliszewie 
pojechali do Włocławka, by obejrzeć spektakl „Najznakomitsze historie biblijne”. 
Krakowscy aktorzy opowiedzieli historię dwóch dziewcząt, które dzięki muzealne-
mu sarkofagowi przeniosły się w czasy biblijne. Razem z nimi uczniowie poznali 
m.in. Noego i jego syna Sema, Adama i Ewę, kulisy walki Dawida i Goliata. Było 

też o odnalezieniu małego Mojżesza przez egipską księżniczkę i budowie wieży 
Babel. Uśmiech wywołało zderzenie przeszłości z teraźniejszością, gdy Goliat 

słuchał muzyki z mp3, a mistrza budowy wieży Babel pochłonęła gra na nowocze-
snym tablecie. 

Fot. nadesłane

W środę przedszkole nr 2 
„pachniało kolorami”, a na pierw-
szy plan wysunęły się barwy czar-
ne. Dzieci miały okazję po raz 
pierwszy zobaczyć wyjątkową 
książkę i poznać świat niewido-
mych lub niedowidzących kole-

gów. 
Spotkanie poprowadzi-

ła Agnieszka Lesiak z �lii nr 4 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Lipnie, a główną rolę pełniła 
z powodzeniem „Czarna książka 
kolorów”.

Przedszkolaki po zapoznaniu 
się z treścią próbowały poczuć się 
jak ich niepełnosprawni rówieśni-
cy. Z zawiązanymi oczami odnaj-
dywały wołającego kolegę, za po-
mocą dotyku odgadywały ukryty 
przedmiot codziennego użytku, 
opisując kolory porównywały je 
do znanych smaków i zapachów. 
Poznały alfabet Braille`a i jego 
zastosowanie. Na zakończenie 
spotkania każde dziecko wykuło 
pierwszą literę swego imienia alfa-
betem Braille’a.

Przedszkolaki z „dwójki” to już 
kolejna grupa lipnowskich dzieci, 
które poznały świat niedowidzą-
cych i niewidomych przy pomocy 
„Czarnej książki kolorów”. Egzem-
plarze są w posiadaniu stu biblio-
tek w całym kraju, między innymi 
także naszej książnicy miejskiej.  

Lidia Jagielska, fot. nadesłaneDzieci zaciekawiła „Czarna książka”

Stowarzyszenie Gmin Ziemi Dobrzyńskiej zaprasza dzieci i młodzież do wzięcia udziału Ê
w organizowanych przez nie konkursach.

      Powiat

Przygotuj się i sięgnij po nagrody

Konkurs na prezentację eduka-
cyjną organizowany jest po raz szó-
sty. Hasło tegorocznego to „Ślady 
po powstaniu styczniowym w mo-
jej gminie i okolicy/Zamki i grody 
(grodziska) mojej gminy – ziemi 
dobrzyńskiej”. Zmagania odbywają 
się przy udziale Czernikowskiego 
Stowarzyszenia „Czyż-nie”, wójtów 
oraz starostwa toruńskiego, lipnow-
skiego, golubsko-dobrzyńskiego 
i rypińskiego. 

– Podsumowanie konkursu od 
trzech lat odbywa się w Dobrzy-
niu nad Wisłą. Liczyć się będzie 
przede wszystkim samodzielność 
wykonywanych prac. Chcemy, by 
dzieci wykazały się inwencją. Skala 
trudności nie jest oczywiście bardzo 
duża. Wystarczy przygotować 10-15 
slajdów na temat powstania stycz-
niowego oraz ciekawych obiektów 
ziemi dobrzyńskiej – mówi Dariusz 
Chrobak.

Organizatorom zależy na 
tym, by zmobilizować dużą liczbę 
uczniów do samodzielnych poszu-
kiwań zabytków natury, kultury 

i architektury (zamki, grody-gro-
dziska). Uczestnicy będą też mieć za 
zadanie znalezienie śladów po po-
wstaniu styczniowym w najbliższej, 
małej ojczyźnie. Przy okazji mogą 
doskonalić umiejętności korzysta-
nia ze współczesnych technologii 
komunikacyjnych (aparat fotogra-
�czny, komputer, program Power 
Point).

Konkurs adresowany jest do 
uczniów wszystkich typów szkół 
(podstawowe, gimnazja, ponadgim-
nazjalne). Poza samodzielnością 
w wykonaniu zdjęć i oryginalnością 
w ujęciu tematu i opisu, premiowa-
na będzie prostota w prezentacji po-
kazu. Zabawa ma charakter indywi-
dualny i zespołowy (do trzech osób, 
ze wskazaniem lidera).

– Jedna szkoła może wystawić 
najwyżej jedną reprezentację. Dla 
zwycięzców przewidziane są nagro-
dy – dodaje Chrobak.

Każda szkoła może wyłonić swą 
reprezentację najpóźniej do końca 
kwietnia br. Ostateczna prezentacja 
może składać się tylko z 10-15 slaj-

dów (w jednym temacie), przygoto-
wanych w programie Power Point 
(wstęp – strona tytułowa, ew. mapka 
gminy, 10-15 slajdów tematycznych, 
zakończenie – krótki opis prezenta-
cji).

Zgłoszenia można nadsyłać do 
15 maja br. na adres: Stowarzyszenie 
Gmin Ziemi Dobrzyńskiej 87-610 
Dobrzyń nad Wisłą, ul. Szkolna 2, 
e-mail: poczta@sgzd.com. SGZD, 
w zależności od liczby uczestników, 
zorganizuje prezentację zgłoszo-
nych prac 12 czerwca o godzinie 
11.00 w Dobrzyńskim Domu Kultu-
ry „Żak” w Dobrzyniu nad Wisłą. 

27 kwietnia odbędzie się VII 
Konkurs Recytatorski Poezji Krzysz-
tofa Kamila Baczyńskiego „Znów 
wędrujemy ciepłym krajem...”. Zgła-
szać się można do połowy kwietnia. 
Słowne zmagania zorganizuje Szkoła 
Podstawowa im. K. K. Baczyńskiego 
w Czernikowie. Mogą wziąć w nich 
udział uczniowie klas IV-VI ze szkół 
podstawowych w regionie.

(ak)

W poniedziałek uczniowie 
klasy IV c i V b uczestniczyli w wy-
jątkowej lekcji. Do szkoły zawitały 
bowiem bibliotekarki, a rola głów-
na przypadła twórczości Francesci 
Simon. Młodzi przypomnieli sobie 
lektury szkolne i książki dla dzieci 

25 lutego pracownicy skępskiej książnicy zorganizowali lekcję biblioteczną dla uczniów 
miejscowej podstawówki. Było sprawdzenie znajomości lektur, była i dobra zabawa. 

      Skępe

Powtórka ze znajomości lektur

oraz z zapałem rozwiązywali rebu-
sy, krzyżówki literackie i zagadki. 

– Na zajęciach dzieci zapo-
znały się z twórczością France-
sci Simon, autorki serii książek 
„Koszmarny Karolek” – informuje 
dyrektor Miejsko-Gminnej Biblio-

teki Publicznej w Skępem Urszula 
Małkiewicz. – Wszystkie dzieci 
z chęcią czytały fragmenty książki 
zatytułowanej „Arcydożarte żar-
ty”.

Lidia Jagielska

      Lipno

Artyści do dzieła
W najbliższy poniedziałek o godz. 16.00 upływa termin 
składania prac w konkursie „Dzieło roku 2012”. Organiza-
torem zmagań artystycznych jest Miejskie Centrum Kultu-
ralne, a burmistrz Dorota Łańcucka sprawuje patronat nad 
akcją.

W konkursie „Dzieło roku 
2012” mogą spróbować swoich sił 
zarówno amatorzy, jak i profesjo-
nalni twórcy z Lipna. Organiza-
torzy czekają na obrazy, gra�ki, 
rysunki, fotogra�e, rzeźby, prace 
multimedialne. Celem popular-
nego w mieście konkursu jest 
z jednej strony kształtowanie me-
cenatu nad profesjonalną i ama-
torską twórczością mieszkańców 
oraz stworzenie możliwości eks-
ponowania i publicznego pre-
zentowania prac plastycznych, 
a drugiej strony podtrzymanie, 
aktywizacja i wzajemna integra-
cja działalności twórczej lipnow-
skich artystów. 

Prace można składać w se-
kretariacie Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie do godziny 
16.00 w najbliższy poniedziałek, 
11 marca. Laureatów tegoroczne-
go konkursu poznamy 23 marca. 
Wtedy odbędzie się wręczenie 
nagród i wernisaż, prace będzie 
można oglądać do 5 kwietnia.

Dzieła zgłoszone do konkur-
su oceni komisja, w której skła-
dzie w tym roku zasiądzie Yach 
Paszkiewicz. Jurorzy przyznają 
Grand Prix „Dzieło roku 2012” 

oraz trzy nagrody. 
Każde dzieło musi być opa-

trzone godłem, a do niego należy 
dołączyć zamkniętą kopertę z tym 
samym godłem i umieszczony-
mi w niej danymi autora pracy 
konkursowej, informacjami oso-
bowymi i kontaktowymi.  Jedna 
osoba może zgłosić maksymalnie 
trzy prace.

Szczegółowych informacji 
o konkursie udzielają pracownicy 
MCK, tel. 54 287 24 40.

Lidia Jagielska 
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      Lipno

Jubileuszowa wystawa
W najbliższy piątek o godzinie 17.00 we Włocławku odbędzie się wystawa malarstwa, 
rysunku i grafiki lipnowskiej artystki Anny Olszewskiej. – W tym roku mija pięć lat od 
mojego pierwszego wernisażu, myślę więc, że to dobry czas na podsumowania – mówi 
malarka. – Zapraszam na wystawę już 8 marca.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Anna Olszewska urodziła się 
i dotychczas mieszka w Lipnie. 
Maluje właściwie „od zawsze”. 
Najpierw były dziecięce dzieła wy-
konywane spontanicznie, potem 
fascynacja zajęciami manualny-
mi, ha�em, robieniem na drutach 
oraz wycinaniem postaci z gazet 
i wykonywaniem kolaży. Najstar-
sze namacalne efekty artystycz-
nych zainteresowań lipnowianki 
to odnalezione w rodzinnych szu-
�adach rysunki 5-letniej Ani. 

– Tworzę od paru lat, jestem 
samoukiem i lubię to, co ro-
bię – mówi Anna Olszewska. – 
Pierwsze gra�ki można znaleźć 
na marginesach moich zeszytów 
z czasów nauki w szkole średniej 
i podczas studiów. Bliskie jest mi 
zarówno malarstwo, jak i gra�ka. 
Są to bowiem dwie formy, w któ-
rych można wyrazić to, co się 
czuje.

Galeria prac Anny Olszew-
skiej to także portrety. Wiele z nich 
tra�ło do znanych osób i dzisiaj 
ozdabia ich gabinety przypomina-
jąc o Lipnie i jego młodej artystce. 

Pani Ania osobiście wręczyła por-
tret prezydentowi Bronisławowi 
Komorowskiemu, Agnieszce Gro-
chowskiej, Agacie Buzek, poseł 
Domiceli Kopaczewskiej, a portret 
Agnieszki Osieckiej jej córce Aga-
cie Passent.

Talent malarki i rysowniczki 
był wielokrotnie oceniany i do-
ceniany przez fachowców. Anna 
Olszewska jest laureatką pierwsze-
go miejsca lipnowskiego „Dzieła 
roku 2011” w kategorii „rysunek 
i gra�ka” i pierwszego miejsca 
konkursu gra�czno-fotogra�czne-
go „Mój kosmiczny Włocławek”. 
W 2012 roku gra�ka „Fantazja” 
w wyniku głosowania internautów 
zakwali�kowała się do konkursu 
„Zainspiruj się biżuterią Apart 
i namaluj obraz” i tym samym była 
podziwiana podczas wernisażu na 
Street of Desing na Krakowskim 
Przedmieściu w Warszawie. Ko-
lejna gra�ka zatytułowana „Pegaz” 
zakwali�kowała się na międzyna-
rodową wystawę prac plastyków 
i karykaturzystów w Newcastle 
upon Tyne w Anglii.

– Tworząc swoje prace nie 
myślę o tym, dla kogo je malu-
ję, robię to przede wszystkim dla 
siebie i nie zastanawiam się wtedy, 
kto i w jaki sposób będzie je od-
bierał – mówi Anna Olszewska. 
– Inspiracje czerpię natomiast ze 
wszystkiego, co mnie otacza oraz 
zdarza się w życiu. Sztuka sprawia 
mi ogromną radość i satysfakcję.

Przyjemność z oglądania dzieł 
lipnowianki czerpią też znawcy 
sztuki, goście wystaw, ale także 
dzieci leczące się w szpitalach. 
Pracy pani Ani tra�ły bowiem do 
stowarzyszenia „Kolorowe sale dla 
chorych dzieci” i na aukcje Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. 

Pierwsza wystawa Anny Ol-
szewskiej odbyła się pięć lat temu. 
Najbliższy, piątkowy wernisaż 
będzie więc dla artystki pewnego 
rodzaju podsumowaniem tego, 
co wydarzyło się w jej artystycz-
nym życiu dotychczas. Oprócz 
prac malarskich, gra�k, rysunków 
i portretów pokazane zostaną po 
raz pierwszy zdjęcia z wcześniej-

szych wystaw, konkursów i spo-
tkań z powszechnie znanymi oso-
bami świata polityki i sztuki. 

– Sztuka to moje hobby i nie-
odłączna część mojego życia – 
podsumowuje Anna Olszewska. 
– Nasze życie głównie polega na 
twórczości, kreatywności, która 
może przejawiać się w różnych 
formach, ja akurat maluję, rysuję, 
tworzę gra�ki, a jeśli nie mogła-
bym tego robić myślę, że znalazła-

bym coś innego. 
Najbliższa wystawa malar-

stwa, rysunku i gra�ki Anny Ol-
szewskiej odbędzie się w piątek, 
8 marca o godz. 17.00 w Starej 
Remizie we Włocławku. Będzie to 
niepowtarzalna okazja obejrzenia 
wszystkich dzieł lipnowskiej ar-
tystki oraz spotkania z Anną Ol-
szewską „oko w oko”.  

Lidia Jagielska, 

fot. archiwum 

Anna Olszewska i obdarowana jej pracą aktorka Agnieszka Grochowska
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      Dopłaty

Dopłacą 
za kwalifikowane
Gwarantuje, że zboże wzejdzie, da wyższe plony. Można 
nawet oddać go do reklamacji. Kwalifikowany materiał 
siewny, mimo tych wszystkich zalet, wciąż nie cieszy się 
dużą popularnością wśród rolników. 

Z komosą do czynienia miał każdy rolnik. W Polsce występuje 30 odmian tego chwastu. 
Być może niebawem na polach pojawi się kolejna. W przeciwieństwie do swoich kuzynek 
będzie uprawiana, a nie niszczona.

      Uprawy

Nowe oblicze komosy

Farmerzy, którzy zdecydują 
się postawić na nasiona z certy�-
katem, mogą starać się o dopłaty 
z Agencji Rynku Rolnego. Do 25 
czerwca ARR przyjmuje wnioski, 
do których załączyć należy odpo-
wiednie faktury. Procedura nie jest 
skomplikowana, a najczęstszym 
błędem okazuje się... brak podpisu 
rolnika. 

Dopłata wynosi 100 zł do 1 ha 
obsianego zbożem. W przypadku 
roślin strączkowych jest to już 160 

zł, a ziemniaków 500 zł. O pomoc 
ubiegało się w ubiegłym roku 65 
tysięcy rolników. Zdaniem eksper-
tów, to wciąż mało. Cena materia-
łu kwali�kowanego w ciągu ostat-
nich lat poszła znacznie w górę, 
a wysokość dopłat ani drgnęła. 
Jednak wielu rolników woli mimo 
wszystko więcej zapłacić za na-
siona z certy�katem niż kupować 
kota w worku.

(pw)

Niedawno na rynku zade-
biutowały maszyny serii Lam-
borghini Nitro. Są to ciągniki dla 
tych, którzy chcą mieć pojazd 
inny niż wszystkie, wyróżniający 
się. W cenniku maszyny pojawią 
się na przełomie maja i czerwca, 
w sprzedaży powinny znaleźć się 
we wrześniu lub październiku. 

Do serii Nitro należą trzy mo-
dele ciągników o mocach mak-
symalnych: 100, 110 i 120 KM. 
Oprócz nowego wyglądu maski 
i błotników, zmieniono także 
oświetlenie i kabinę. Słynny pro-
ducent traktorów Lamborghini 
Trattori reklamuje swój produkt 
hasłem: „A co, jeśli siła ma także 

Są samochody, które można nazwać „bajeranckimi”. Ta-
kie mogą być także ciągniki, a szczególnie te marki Lam-
borghini.

      Technika rolnicza

Lambo dla rolnika

swój styl?”.
Wnętrze ciągnika przypomi-

na kokpit wyścigowego auta albo 
sporych rozmiarów symulator 
lotniczy. Lamborghini Trattori po-
daje, że stanowisko operatora jest 
wytłumione, wyposażone w wen-
tylację, ogrzewanie i klimatyzację. 
Nitro zachwyca także dbałością 
o szczegóły zewnętrznej stylistyki.

Lamborghini Nitro nie jest 
oczywiście w stanie jechać z pręd-
kością ponad 300 km/h jak spor-
towe auta spod znaku byka, ale 
w najmocniejszej wersji ma pod 
maską 120 koni mechanicznych 
i potra� się rozpędzić do 50 km/h.

(pw)

Kokpit Lambo Nitro przypomina wnętrze odrzutowca

Organizacja Narodów Zjed-
noczonych ds. Żywności i Rolnic-
twa (FAO) nazwała obecny rok 
Rokiem Komosy Ryżowej. Zda-
niem przedstawicieli FAO, właśnie 
komosa ryżowa może odegrać 
ważną rolę w walce z głodem, nie-
dożywieniem i biedą. Jest uprawia-
na w Andach. To roślina bardzo 
odżywcza i świetnie adaptująca 
się do różnych warunków. Z ra-
cji tych cech określana jest często 
jako „superżywność”. Komosa ry-
żowa jest jedynym zbożem, które 
posiada wszystkie niezbędne dla 
życia człowieka aminokwasy, wita-
miny oraz mikroelementy. Roślina 
jest odporna na suszę i, co więcej, 
może być uprawiana na bardzo 
różnych wysokościach, na słabych 
glebach o dużym zasoleniu. Po-
tra� wytrzymać temperatury od 
-8 stopni Celsjusza do +38 stopni 
Celsjusza. 

Ziarno komosy ryżowej (zwa-
ne quinoa lub ryżem peruwiań-
skim) jest niezwykle bogate w peł-
nowartościowe białko. Jadalne są 
także młode liście, których używa 
się do sałatek i surówek.

Plantacja komosy ryżowej w Ameryce Południowej
Uprawa komosy ryżowej 

w Polsce już raczkuje. Pierwsze 
gospodarstwo zajmujące się nią 
powstało niedaleko Lidzbarka.

(pw)

Pojawiły się w Polsce w latach 90., stanowiąc alternatywę dla czasochłonnego i uciążli-
wego palowania. Elektryczne pastuchy na stałe wrosły w wiejski krajobraz, ale używając 
ich warto uważać – szczególnie na delikatne zwierzęta.

      Technika rolnicza

Niewidzialna przeszkoda

Elektryzator pastucha wysyła 
na linie ogrodzenia krótkie impul-
sy elektryczne o bardzo wysokim 
napięciu, jednak o krótkim czasie 
trwania (poniżej 0,0003 sekundy). 
Uderzenie jest na tyle nieprzyjem-
ne, że zwierzę, które doznaje chwi-
lowego szoku, nabiera respektu do 
nowej instalacji. Po pewnym czasie 
pastuch staje się barierą nie tylko 
�zyczną, ale i psychiczną. Ważne, 
aby ogrodzenie nie zrobiło zwie-
rzęciu krzywdy, a jedynie wywoła-
ło w nim oczekiwany odruch.

Przy wyborze odpowiednie-
go elektryzatora należy wziąć pod 
uwagę przede wszystkim to, że 
każde zwierzę ma inną tolerancję 

impulsów elektrycznych. Liczy 
się jego rozmiar, grubość sierści 
i temperatura ciała. Dla zwierząt 
delikatnych, czyli koni ras szla-
chetnych czy bydła mlecznego, 
zalecane są elektryzatory o niższej 
energii rozładowania. Dla trud-
nych do pilnowania wybiera się 
ogrodzenia o wyższej mocy.

Elektryczne pastuchy stały się 
tak popularne, że używa się ich nie 
tylko do tego, by utrzymać kro-
wy na pastwisku, ale także, by nie 
wpuścić do stawów wydr.

Wydry są zwierzętami bardzo 
łakomymi i szczególnie dokuczli-
wymi dla właścicieli stawów. Po-
tra�ą zjeść nawet 60 kilogramów 

ryb w ciągu miesiąca. A do tego 
są to znakomite pływaczki. Wy-
dra ma jednak pewną wadę – nie 
potra� skakać, dlatego nisko roz-
łożone druty pastucha powodują, 
że staw jest całkowicie bezpieczny. 
Zwierzę nie może przedostać się 
pomiędzy drutami, dlatego po-
winny one być rozmieszczone co 
15 cm do wysokości ok. 80 cm.

W państwach o większym 
nasłonecznieniu niż Polska pa-
stuchy elektryczne zasilane są nie 
z akumulatorów chemicznych, ale 
z ogniw słonecznych. Zapewne to 
nie koniec innowacji w sferze elek-
trycznych ogrodzeń.

(pw)

Jak będzie wyglądała przyszłość zwrotów akcyzy za paliwo rolnicze? Ile partii, tyle zdań, ale 
jedno jest pewne: przepisy w obecnym stanie raczej nie przetrwają.

      Dopłaty

Hektary a sprawa oktanów
Zacznijmy od przeanalizowania 

tego, ile Polska zwraca rolnikom. Je-
żeli chodzi o akcyzę, u nas to kwota 
rzędu 231 euro na 1000 litrów oleju 
napędowego, w Grecji jest to 390 
euro, w Estonii 111 euro, w Danii 57 
euro, Francji 72 euro, a w Czechach 
440 euro do 1000 litrów. Mimo wy-
sokiej stawki zwrotu nie zdarzyło 

się, aby w budżecie zabrakło pienię-
dzy dla rolników. Nie każdy farmer 
dokładnie dokumentował swoje 
wydatki na paliwo, a następnie wy-
pełniał stosowne dokumenty po-
trzebne do zwrotu akcyzy.

Obecnie w sejmie politycy kłó-
cą się o to, ile będzie wynosił limit 
zwrotu na jeden hektar. Nie mogą 

także dojść do konsensusu w spra-
wie zużycia paliwa na hektar. Padają 
coraz to nowe ilości - 86, 112, a na-
wet 126 litrów.

O tym, który wariant zostanie 
wybrany, zdecyduje stan budżetu 
państwa oraz ceny paliw.

(pw)
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OGŁOSZENIA	DROBNE

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska Wola, 
Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-
go Lipno, PHU „EWA” Ewa 
Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-
ga Stańczyk ul. Włocławska 
2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.

Pożyczki na oświadczenie do 20000 zł, 
Lipno, ul. 3 Maja 5 tel. 54/288-34-24

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 31 m2 
cena 42000,00 tel. 512-286-407

!!!!!!!!!!AUTA KAŻDE KUPIĘ!!!! całe 
do naprawy, rozbite od 98r. Uczciwie 
płacę! Tel. 600-723-337

Sprzedam ładowacz czołowy TUR do 
ciągnika MF 255 kompletny tel. 510-
213-548

Ziemia rolna nad jeziorem 3 ha w 
Ostrowitym ładny punkt 185 tys. zł 
660-614-374

Zatrudnimy prac. Ochrony osoby 
niepełnosprawne 788-504-777

Sprzedam przyczepkę samochodową 
nową 605-131-093, 56 683 78 78

Zespół muzyczny REGRES96 Wesela 
Dancingi tel. 606-622-051

Wideofilmowanie profesjonalnie wese-
la reklamy 606-622-051

Wynajem limuzyny tel. 609-613-247 
www.cezarlima.cba.pl

AUTO-KASACJA Skup aut, płacimy 
najwięcej. Wystawiamy zaświadczenie, 
Transport GRATIS. Gotówka. Opel  
Najwięcej. Tel. 510-503-510, www.
mamauto.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH, 
Wszystkie marki Każdy KAMAZ. 
Zaświadczenie złomowania. Transport 
GRATIS. Tel. 510-503-510 www.
mamauto.pl

Opiekunki Niemcy tel. 662-162-137

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

R E K L A M A

1. Szwaczka; Markit-2 sp. z o.o., Rypin ul. Kościuszki 23 C, tel. 54 280 2185
2. Pracownik warsztatu, pracownik produkcji, magazynier; Detal-Met Sp. z o.o., Włocławek Al. Jana Pawła II 
111, adres e-mail: marlena@detalmet.pl
3. Samodzielny księgowy; ALTECH Alina Skibicka, Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 7297
4. Informatyk-programista, aplikant w dziale handlu i marketingu (praca w Bydgoszczy); Sunrise System Sp. z 
o.o., Poznań Pl. Władysława 3, e-mail: m.kucharska@sunrisesystem.pl
5. Tynkarz; Dag-Bud Jerzy Kisiel, Ustka, tel.601 95 15 38
6. Przedstawiciel naukowy (praca na terenie kraju); Fenoplast Biochemicals, Pruszków ul. Chopina 25/10, tel. 
602 475 975
7. Nauczyciel-koordynator oddziału szkoły językowej (praca na terenie powiatu); Megatherm Polska Sp. z o. o., 
Toruń ul. Włocławska 167, tel. 516 316 087, 516 316 051; adres e-mail: praca@edukator24.eu
8. Blacharz, dekarz; Spółdzielnia Mieszkaniowa „Zazamcze”, Włocławek ul. Hutnicza 20, tel. 54 236 00 15
9. Pracownik ochrony – osoba niepełnosprawna (praca w Lipnie); Alfa Guard Security, Czarna Woda ul. Mic-
kiewicza 10, tel. 601 183 035
10. Sprzedawca; Sklep Ogólno-Spożywczy Zaduszniki, Kamil Kandelszajn, tel. 503 126 901
11. Recepcjonistka (znajomość j. angielskiego); Hotel Młyn & SPA, Włocławek ul. Okrzei 77, adres e-mail: 
marketing@hotelmlyn.home.pl
12. Lider sprzedaży – AVON (praca na terenie Kwidzyn, Grudziądz, Iława, Susz, Prabuty); PPUH Lucyna Czar-
necka, tel. 501 170 168, e-mail: luciaavon@wp.pl
13. Przedstawiciel handlowy (praca na terenie powiatu lipnowskiego); Narolco Sp. z o.o., Rypin ul. Dojazdowa 
11, tel. 660 553 391
14. Sprzedawca-prezenter handlowy (praca w Lipnie); Mediaexpert Złotów, Oświęcimska Marta, tel. 67 265 
00 19 
15. Młodszy lub starszy asystent lekarza (możliwość zamieszkania na terenie szpitala); Samodzielny Publiczny 
Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Chorych, Międzyrzecz ul. Poznańska 109, Kramer Jolanta tel. 957 428 709
16. Ankieter (umowa o dzieło – praca na terenie powiatu lipnowskiego); Indeks Janusz Langner, Ośrodek Ba-
dań Społecznych, Poznań ul. Kozia 16, tel. 61 855 15 75
17. Negocjator terenowy (windykator); Adimo Egze SA, Warszawa ul. Grochowska 92/10, tel. 22 412 48 14, 
502 680 606
18. Pracownik ochrony ( praca okolice Dobrzynia n/Wisłą – osoba niepełnosprawna); SED HUT Sp. Akcyjna, 
Kraków ul. Ujastek 1, tel. 12 643 18 29,  508 460 664; e-mail: t.pluta@sed-hut.pl
19. Operator koparki, operator wózków widłowych, technik prac biurowych; ZUPH „Susz-Mas”, Mirosław Szu-
lecki Tłuchówek 31, tel. 694 396 625
20. Kucharz; Dom Pomocy Społecznej w Nowej Wsi (gmina Wielgie)
21. Specjalista ds. szkoleń; Regionalne Centrum Integracji Europejskiej, Włocławek ul. Toruńska 148; tel. 54 
423 20 11, 54 414 1003
22. Doradca biznesowy (doświadczenie zawodowe min. 6 miesięcy, wykształcenie wyższe); Bank Gospodarki 
Żywnościowej O/ Lipno , ul. 3 maja 14 87-600 Lipno; tel. 54 287 23 34; aplikacja mailowa - CV na mail: kata-
rzyna.kycia@bgz.pl

Serdeczne podziękowanie za pomoc 
w zorganizowaniu 

balu karnawałowego dla dzieci, 
który odbył się 10 lutego w Ostrowitem

dla pani Doroty Winnickiej, 
przew. Koła Gospodyń Wiejskich 

oraz pani Małgorzaty Kalinowskiej
składają Radny Jan Kowalski 
oraz sołtysi z danego terenu



 
	 CHAŁKA	DROŻDŻOWA
Składniki: 

3 szklanki mąki pszennej    1/2 kostki drożdży
2 jajka      1/2 szklanki ciepłego mleka
2 łyżki masła     5 łyżek wody
3 łyżki cukru     1/2 łyżeczki soli
Kruszonka:
zimne masło     cukier
mąka
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Horoskop 

Wodnik	(21.01.-19.0)
Możesz teraz śmiało snuć 
rozmaite plany na przy-
szłość, warto będzie też za-

prezentować je na szerszym forum. Osiągniesz 
punkt zwrotny w swojej karierze. Będziesz cie-
szyć się szczególnym powodzeniem.

Koziorożec	(22.12.-20.01.)
Ten tydzień zapowiada się dość 
ciekawie. Będziesz szybko po-
dejmować rozmaite decyzje. 
Jeśli dusisz się w swoim związ-

ku, niewykluczone, że teraz go zakończysz. 
Uważaj na wagę, niedługo święta.

Ryby	(20.02.-20.03.)
Możesz liczyć na przyjemności 
oraz wsparcie bliższych i dalszych 
znajomych. Ten tydzień spędzisz 
bardzo aktywnie, przygotuj się na 

spore zamieszanie w różnych kwestiach. Uwa-
żaj na swoje zdrowie.

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Dzięki swojej intuicji każdą 
sprawę załatwisz tak, by nikt nie 
poczuł się urażony czy pokrzyw-
dzony. Jeśli niedawno zmieniłeś 

pracę, szybko przyzwyczaisz się do nowych 
warunków i osób.
Rak	(22.06.-22.07.)

Samotne Raki mogą liczyć na 
powodzenie u płci przeciwnej.  
W domach rodzinnych sielanka. 
Spodziewaj się zastrzyku finan-

sowego, dzięki któremu kupisz to, o czym od 
dawna marzyłeś. Nie działaj jednak bez zasta-
nowienia, bo możesz sobie zaszkodzić.

Lew	(23.07.-23.08.)
Zwróć uwagę na finanse, bo szy-
kują się pewne inwestycje. Możesz 
polegać na swojej intuicji. Pamię-
taj, że człowiek żyje nie tylko pracą. 

Przyda Ci się otwarcie na życie towarzyskie. 
Możesz spotkać kogoś czarującego.

Waga	(23.09.-22.10.)
Dopisze Ci forma intelektual-
na i fizyczna. Pomyśl o nauce 

nowych umiejętności lub podnoszeniu kwa-
lifikacji zawodowych. Wiele zyskasz, udzie-
lając się towarzysko. Randki i romantyczne 
wieczory będą wyjątkowo udane. 

Skorpion	(24.10.-22.11.)
Jeśli chcesz ten tydzień zaliczyć 
do udanych, wykaż się cierpli-
wością. Nowe pomysły najlepiej 
odłożyć na jakiś czas na półkę. Za 

to w miłości możesz sobie śmiało poczynać. 
Zwrócisz uwagę na osoby, które do niedawna 
wydawały Ci się nieosiągalne.

Strzelec	(23.11.-21.12.)
Będziesz w fantastycznym na-
stroju. Wykorzystaj sprzyjający 
okres  i nie zostawiaj niczego na 
później, bo możesz nie dać rady. 

Otoczenie postrzega Cię bardzo przyjaźnie, 
będzie sprzyjać Twoim przedsięwzięciom. 
Nie urządzaj partnerowi scen zazdrości.

Byk	(21.04.-21.05.)
Powinno spotkać Cię w tym 
tygodniu coś dobrego. Zacho-
waj jednak czujność i nie daj 

podejść się komuś cwanemu. Odżyją wspo-
mnienia o kimś z przeszłości. Zaczniesz 
czynić starania, by z nim się spotkać.

Panna	(24.08.-23.09.)
Nie zastanawiaj się zbyt długo 
przed podjęciem decyzji, zarówno 
tej dotyczącej spraw zawodowych, 

jak i sercowych. Nie zabraknie Ci teraz energii 
do ciężkiej pracy. Będziesz przyciągać do sie-
bie ludzi i zawrzesz wiele znajomości.

Baran	(21.03.-21.04.)
Poczujesz, że coś z Twoim ży-
ciem jest nie tak. Ogarnie Cię 
niepokój – uważaj, by zły nastrój 

nie znalazł ujścia w domu lub pracy. Pod 
względem rodzinnym tydzień zapowiada się 
sympatycznie, będzie okazja do spotkań.

SPOSÓB WYKONANIA

Drożdże rozmieszać z mlekiem, odrobiną cukru i mąki. Zostawić do wyrośnięcia. Mąkę wsypać do miski, wlać 
rozmącone jajka wymieszane z cukrem, roztopioną margarynę, resztę mleka. Dodać drożdże. Wszystko wyrobić 
i zostawić, by wyrosło. Ciasto podzielić na małe kawałki, nadziać np. owocami czy czekoladą. Bułeczki posmaro-
wać  żółtkiem i zostawić do wyrośnięcia. Piec 20 min. w temp. 220 st. C. 

	 	 BUŁKI	DROŻDŻOWE
Składniki:

1 kg mąki     10 dkg drożdży
1 szkl. mleka     1 margaryna
1/2 szkl. cukru     szczypta soli
4 całe jaja

SPOSÓB WYKONANIA

Drożdże rozpuścić w letnim mleku z łyżeczką cukru i mąki. Odstawić do wyrośnięcia. Do miski wsypać mąkę, sól i cukier. 
Dodać drożdże i rozmącone jajo. Rozpuścić masło, letnie wlać do miski. Wyrobić gładkie i elastyczne ciasto. Odstawić 
do wyrośnięcia na ok. godzinę. Znów lekko wyrobić i podzielić na cztery części, a z nich upleść chałkę. Włożyć do formy 
(keksówka) i ponownie odstawić do wyrośnięcia. Posmarować rozmąconym jajkiem. Z masła, mąki i cukru przygotować 
kruszonkę, posypać nią chałkę. Piec 10 min. w temp. 200 st. C i 20 min. w temp. 190 st. C.

KrzyżówKi panoramiczne
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      Średniowiecze

Podkute czołgi
Ile znaczyłby rycerz bez swojego rumaka? W średniowieczu 
z końmi było jak z samochodami, były maluchy i mercede-
sy. Do czołgów można porównać bojowe konie destier.

Powiat lipnowski przed I wojną światową sięgał aż do Drwęcy. Ostatnią miejscowością 
przy granicy z Niemcami był Ciechocin. To właśnie na rubieży powiatu doszło w 1887 roku 
do potężnego pożaru.

      XIX wiek

Fornal plus papieros

Średniowieczne ciężkie konie 
bojowe były przodkami dzisiej-
szych koni zimnokrwistych. Waży-
ły od 680 do 910 kilogramów. Jeśli 
taką masę wprowadzić w ruch i pu-
ścić na przeciwnika w liczbie kilku-
set sztuk, siła uderzenia byłaby nie 
do powstrzymania. „Konie – czoł-
gi” w zachodniej Europie nazywa-
no „destier”. To słowo z potocznej 
łaciny oznaczało praworęczny. 
Koń oczywiście nie posiadał rąk, 
ale określenie dotyczyło faktu, że 
giermkowie prowadzili destiery za 
uzdę z prawej strony rycerza, któ-
ry w tym samym czasie zasiadał 
w siodle. Mało którego rycerza było 
stać na destiera. Przeważnie w boju 
używano bardziej powszechnych 
courserów i rounceyów. Ponieważ 
tego typu podział koni rycerskich 
nie był znany w Polsce, niestety 
zmuszeni jesteśmy używać zagra-
nicznych terminów.

Konie destier nie były zwierzę-
tami jednej, konkretnej rasy. De-
stierami zostawały ogiery wycho-
wywane od źrebaka na potrzeby 
wojen. Wykorzystywano je także 
w czasie turniejów rycerskich. Były 
wyszkolone tak, by w czasie po-
tyczki czy bitwy gryźć i kopać inne 
zwierzęta. Przeciętny destier był 
siedemset razy droższy od innego 
konia bojowego. Właścicielem jed-
nego z najcenniejszych okazów był 
król Czech i Polski Wacław II z dy-
nastii Przemyślidów. Jego wierz-
chowiec kosztował 1000 marek. Za 
tę kwotę można było kupić kilkana-
ście wiosek na Śląsku.

Przeciętnie rycerz w średnio-
wieczu posiadał pięć wierzchow-
ców, ale w czasie wojny stuletniej 
we Francji zdarzyły się przypadki, 
że bogatsi zbrojni stawali do wojny 
z 25 wierzchowcami. 

Zdaniem części naukowców, 
destiery nie były wysokie. Miały 
150-160 cm. Bardziej liczyło się ich 
umięśnienie. Wiadomo, że w czasie 
bitwy koń nie pokonywał wielkich 
odległości. Miał tylko podwieźć 
ważącego ok. 80 kg rycerza w wa-
żącej 30-50 kg zbroi na pierwszą 
linię walk. Do tego sam koń także 
posiadał 30-kilogramową zbroję. 
Cięższe, ozdobne zbroje dla koni 

stosowano w czasie turniejów.
Historycy uważają także, że 

niskie konie bojowe był pomocne 
także w czasie bitew z innego po-
wodu. Rycerze musieli po upadku 
jak najszybciej wskoczyć na wierz-
chowca. Oczywiście utrudniała im 
to zbroja, ale jeśli się już podnieśli 
z ziemi, wsiadanie na wysokiego 
konia było znacznie trudniejsze niż 
na mierzącego 150 cm destiera.

Rycerze przywiązywali dużą 
wagę do... koloru rumaka. Za naj-
lepsze maści uważano jednolite, 
zwłaszcza białą i karą, następne 
w kolejności były gniada, bułana, 
siwa i kasztanowata. Mniej cenio-
ne były maści mieszane, takie jak 
tarantowata i srokata. Dodatkowo 
konie z białymi odmianami na 
nogach miały być słabowite, a te 
z gwiazdkami na czole – ogniste.

Koń był dla średniowiecznego 
rycerza najbardziej wartościowym 
elementem dobytku. Podobnym 
szacunkiem, co zwierzę, otaczano 
jedynie miecz. Z powodu wyso-
kiej ceny koni oraz szczególnego 
stosunku do nich, w czasie walk 
rycerze starali się nie ranić i nie 
zabijać rumaków należących do 
przeciwnika. Koń zdobyty w walce 
był wspaniałym łupem i wielkim 
honorem dla rycerza.  

Wojowie byli najczęściej zwią-
zani uczuciowo ze swoimi końmi. 
Nadawali im nawet imiona. Rumak 
Karola Wielkiego zwał się Tence-
dor, koń Wilhelma Orańskiego 
– Beaucent, koń Ryszarda III kró-
la Anglii zwał się Biały Surley. To 
właśnie angielski monarcha pod-
czas bitwy, straciwszy swego konia, 
wołał: „Konia! Konia! Królestwo 
za konia!”. Oddanie podczas bitwy 
własnego konia seniorowi będące-
mu w potrzebie, było bohaterskim 
i heroicznym czynem. Tak postąpił 
w 1111 roku Otto z Mediolanu, od-
dając swego rumaka Henrykowi V, 
cesarzowi i królowi niemieckiemu. 
Otto zginął śmiercią bohaterską, 
a Henryk V ocalał. To tutaj wypeł-
niła się słynna rycerska formuła: 
„Dla Boga dusza, życie dla Króla, 
serce dla Pani, honor dla mnie”.

(pw)

Jak wyglądały destiery dowiadujemy się tylko z niedokładnych rysunków 
oraz kości

Jan Myszkowski urodził się 25 
kwietnia 1900 roku w Kikole. Był 
rymarzem, synem Ignacego i An-
toniny Myszkowskich. 31 sierpnia 
1939 roku tra�ło do niego wezwanie 
mobilizacyjne do wojska. Skierowa-
no go do dywizji zapasowej generała 
Bortnowskiego za Lublin. Pociąg 
przewożący rezerwistów został 
zbombardowany pod Kutnem. Nie 
zraziło to lekko rannego Myszkow-
skiego. Pojechał do Radomia, wstą-
pił do wojska i walczył z Niemcami 
aż do 28 września. Został jeńcem 
wojennym, ale zdołał uciec z trans-
portu, który zmierzał do jednego 
z obozów.

Myszkowski mógł wrócić do 
Kikoła i spokojnie przeżyć wojenne 
lata, ale wyjechał do Torunia, gdzie 
został aresztowany przez gestapo 12 
października 1939 roku. Tra�ł na 

Ciechocin w okresie rozbio-
rowym był miejscowością przy-
graniczną. 9 sierpnia 1887 roku 
w miejscowym folwarku wybuchł 
potężny pożar. W gaszeniu ognia 
uczestniczyli także mieszkańcy 
znajdującego się po drugiej stro-
nie granicy Elgiszewa. Pożar był 
jednak nie do opanowania. O jego 
sile świadczy fakt, że rozpoczął się 
we wtorek, a dogaszanie zgliszczy 
kończono w czwartek. Zginęły trzy 
osoby. Spaliły się wszystkie zabudo-
wania folwarku i domy robotników 
oraz kościół. 

Przyczyną pożaru miał być nie-
dopałek papierosa, wyrzucony przez 
fornala wiozącego zboże do stodoły. 

Pożary spowodowane w ten 
sposób były wówczas prawdziwą 

plagą. Tak pisała „Gazeta Toruńska”: 
„Wojsko moskiewskie zaprowadziło 
zwyczaj palenia papierosów, które 
się stały tak ogólnem zwyczajem, że 
już pastuchy świń tego zbytku sobie 

XIX-wieczna reklama rosyjskich papierosów. Wykorzystano w niej motyw wojsko-
wych, ponieważ papierosy zyskały popularność najpierw w armii

pozwalają. Byłby czas największy, 
aby rady gminne temu brzydkiemu 
zwyczajowi przynajmniej w obrębie 
zabudowań kres położyły”.

(pw)

Prawdziwego mężczyznę i patriotę poznaje się nie wtedy, gdy opowiada o tym, jaki jest 
dzielny i oddany ojczyźnie, ale kiedy przychodzi czas próby. Egzamin z odwagi i patrioty-
zmu zdał z pewnością Jan Stanisław Myszkowski z Kikoła.

      II wojna światowa

Bohaterstwo i dylemat

ul. Bydgoską 39. Tu czekał go areszt 
wydobywczy tajnej niemieckiej po-
licji. Przez 4 godziny był bity m. in. 
kolbą karabinu i pałką. Tracił przy-
tomność, po czym był wybudzany 
i tak na okrągło. Efektem „przesłu-
chania” była złamana prawa ręka, 
wybity staw lewej ręki, rana cięta 
bagnetem prawej nogi  i wybite zęby. 
Myszkowskiemu po przesłuchaniu 
zostało ich zaledwie dziewięć.

W czasie przesłuchania Niemcy 
pluli w twarz Myszkowskimu, cytu-
jąc słowa Roty „nie będzie Niemiec 
pluł nam w twarz”. Z Bydgoskiej 
tra�ł do toruńskiego okrąglaka, 
do celi nr 36. Kwali�kacja? Ciężki 
zbrodniarz. Później był pobyt w to-
ruńskim forcie nr 7 oraz w siedzibie 
gestapo w Bydgoszczy. Gehenna 
skończyła się w marcu 1940 roku, 
kiedy został zwolniony.

W lutym 1942 roku rozpoczęło 
się podpisywanie Volkslisty. Dla Po-
laków był to moment trudnych wy-
borów. Albo podpiszą ją i staną się 
zdrajcami, albo nie podpiszą i będą 
dumnymi i, niestety, zesłanymi do 
Generalnego Gubernatorstwa pol-
skimi patriotami. Myszkowski pod-
pisał listę ostatniego dnia. Został 
wysłany do Gdańska, gdzie miał 
pracować w fabryce wagonów. Pra-
ca nie była łatwa, a warunki sam 
Myszkowski wspominał jako gorsze 
od tych w obozie jenieckim. Razem 
z kolegami zdecydował, że uciekną 
do Torunia. Był to już prawie koniec 
wojny. 24 stycznia 1945 roku został 
aresztowany przez gestapo i odsta-
wiony do Dworu Artusa. Kilka dni 
później miasto zajęła Armia Czer-
wona.

(pw)

Niemcy u progu XX wieku były 
najprężniejszym państwem świata. 
Niestety, stale rosnący przyrost na-
turalny powodował, że zaczynało 
brakować tanich gruntów dla mło-
dych niemieckich rolników. Powo-
łano komisję kolonizacyjną, która 
wykupywała całe wsie na polskim 
Pomorzu. Niektórzy decydowali się 
na jeszcze dalej idący krok - wypro-

Na początku XX wieku w powiecie lipnowskim znacząco wzrosła liczba mieszkających Ê
w nim Niemców. Powodował to głód ziemi, a polskojęzyczna prasa biła na alarm: „Wid-
mem zniemczenie  Królestwa Polskiego”.

      XX wiek

Przeprowadzki Niemców

wadzkę za granicę, np. w okolice 
Lipna.

W 1902 roku Niemcy stanowili 
już 23 proc. ludności guberni płoc-
kiej. W powiecie lipnowskim po-
wstało kilka zwartych kolonii. Pol-
scy publicyści zauważali, że nawet 
w trzecim pokoleniu Niemcy za-
mieszkali w Polsce nie asymilowali 
się z miejscowym społeczeństwem 

i nie znali języka polskiego.
W 1897 roku w powiecie lip-

nowskim 100 455 morgów ziemi 
należało do chłopów (ok. 50 tysię-
cy hektarów). Z tego jednak trzecia 
była w rękach Niemców. Po 1870 
roku w prasie coraz częściej poja-
wiało się niemieckie słowo „Leben-
sraum”, czyli „przestrzeń życiowa”.

 (pw)
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      Koszykówka

Lipno mistrzem powiatu
W środę w Publicznym Gimnazjum nr 1 w Lipnie odbyły 
się zawody w koszykówce dziewcząt zorganizowane przez 
Szkolny Związek Sportowy. W zmaganiach uczestniczyło 
sześć gimnazjów z powiatu lipnowskiego. Triumfowało PG 
nr 1 w Lipnie.

W Nieporęcie na Zalewie Zegrzyńskim rozegrano Mistrzostwa Polski w windsurfingu zi-
mowym. W zawodach wzięła udział 6-osobowa reprezentacja Dobrzyńskiego Klubu Że-
glarskiego. Wśród seniorów triumfował Michał Przybytek.

      Żeglarstwo

Kolejne sukcesy żeglarzy 
      Tenis stołowy

Tłuchowo rządzi 
Zwycięstwem uczniów ze szkół podstawowych gminy Tłu-
chowo zakończyły się zawody powiatowe w tenisie stoło-
wym, które odbyły się w ostatnią sobotę lutego w Karnko-
wie.

Do rozgrywek przystąpiło po 
6 drużyn dziewcząt i chłopców. 
Wśród tenisistek triumfowały za-
wodniczki z SP Tłuchowo, którym 
pierwsze miejsce w turnieju za-
pewniła ostateczna wygrana z SP 
3 Lipno. Koleżanki z „trójki” za-
jęły drugie miejsce, trzecia lokata 
przypadła SP w Woli. 

Niepokonaną drużyną wśród 
chłopców była reprezentacja SP 

Mysłakówko. W meczu o pierw-
sze miejsce ograła ona rówieśni-
ków z SP 2 Lipno. Chłopcy z Lipna 
zajęli drugą pozycję, a trzecią teni-
siści z SP Ciełuchowo.

Opiekunem zawodników z SP 
Mysłakówko jest Marek Zabost, 
z SP Tłuchowo Katarzyna Jankow-
ska.

(ak), fot. nadesłane

Drużyny chłopców i dziewcząt ze zdobytymi laurami

Drużyny zostały podzielone 
na dwie grupy. Publiczne Gimna-
zjum nr 1 z Lipna tra�ło do jed-
nej grupy ze szkołami z Karnkowa 
i Dobrzynia nad Wisłą. W pierw-
szym meczu dziewczęta z Lipna 
zmierzyły się z rówieśniczkami 
z Karnkowa, wygrywając osta-
tecznie 24:4. W drugim spotkaniu 
pokonały gimnazjum z Dobrzynia 
nad Wisłą 30:12 i zajęły pierwsze 
miejsce w grupie. W �nale koszy-
karki z Lipna spotkały się z dziew-
czętami z Wielgiego. Także tutaj 
nie pozostawiły rywalkom złu-

dzeń, pewnie wygrywając 33:12. 
Lipno wywalczyło więc tytuł mi-
strzyń powiatu i zakwali�kowało 
się do ćwierć�nału województwa 
kujawsko-pomorskiego.

Dziewczęta z Publicznego 
Gimnazjum nr 1 wystąpiły w skła-
dzie: Aleksandra Kamińska, Anita 
Maćkiewicz, Joanna Bonewicz, Ni-
kola Długołęcka, Daria Długołęc-
ka, Patrycja Jędrzejewska, Sandra 
Czarnomska, Daria Czarnomska. 
Opiekunem zespołu jest Michał 
Mielczarek.

(ak)

Pierwszego dnia zawodów, 
przy silnym wietrze i na trudnym 
torze, gdzie na lodzie zalegało 5 
cm śniegu, rozegrano 4 wyścigi. 
Wśród seniorów prowadził Michał 
Przybytek, który wygrał 3 wyścigi 
i raz był drugi. Na 4. miejscu plaso-
wał się Artur Manelski. W klasy�-
kacji juniorów na 2. miejscu był na 
tym etapie Radosław Furmański, 
na 6. jego starszy brat Dawid, a na 
10. Maciej Kluszczyński. Dobrze 
radził sobie wśród juniorów młod-
szych debiutujący na arenie ogól-

nopolskiej Piotr Pawlak, zawodnik 
urodzony w 1999 roku, który zajął 
9. miejsce. 

Zawody, których organizato-
rem był YKP Warszawa, trwały do 
niedzieli. Ostatecznie rozegrano 
w trudnych warunkach 12 wyści-
gów. Wśród seniorów najlepszy 
był Michał Przybytek. W pierw-
szej dziesiątce mieliśmy też trzech 
juniorów. 

Seniorzy:
1. miejsce Michał Przybytek 

DKŻ Dobrzyn 10 pkt.

2. miejsce Adam Łożyński 
MBSW Giżycko 20 pkt.

3. miejsce Jan Śmigielski YKP 
Warszawa 59 pkt.

16. miejsce Artur Manelski 
DKŻ Dobrzyń (nie mógł starto-
wać we wszystkich wyścigach).

Wśród juniorów Radosław 
Furmański był 7., Dawid Furmań-
ski 9., a Maciej Kluszczyński 10. 
Debiutant Piotr Pawlak zajął ósme 
miejsce wśród juniorów młod-
szych.

(ak)

W ostatnich dniach i tygodniach pracowicie spędzają czas tenisiści stołowi LZS-u Jastrzę-
bie, którzy rozgrywają kolejne mecze ligowe. Niestety, po dwóch porażkach, o których 
informowaliśmy w poprzednim wydaniu, przyszedł czas na kolejną wpadkę.

      Tenis stołowy

Jastrzębie gorsze od Łasina

Najpierw w szesnastej kolejce 
trzeciej ligi LZS poległ w Toruniu 
z zespołem KST Energa-Mane-
kin IV Toruń 4:8. To spotkanie 
mogło ułożyć się lepiej dla naszej 
drużyny, ale ostatecznie zabrakło 
jastrzębianom zimnej krwi. W sie-
demnastej kolejce ponownie trze-
ba było przełknąć gorycz porażki, 
lepszy okazał się zespół z Barcina 
(8:3). 

Rywalizacja w osiemnastej 
serii, którą rozegrano w miniony 
weekend, to wyjazdowe spotkanie 
z drużyną Piasta Łasin. W sobo-
tę nasz zespół w składzie: Marcin 
Chojnicki, Remigiusz Ziemnie-
wicz, Patryk Papis i Robert Ka-
peliński rozegrał mecz w Łasinie. 
Niestety, jastrzębianie ulegli trzeci 
raz z rzędu rywalowi w rozgryw-
kach III ligi. Mimo wysokiej po-
rażki 8:2 cieszy postawa naszych 

pingpongistów. Pojedynki w Ła-
sinie stały na bardzo wysokim 
poziomie, ob�towały w wiele nie-
samowitych wymian, co świadczy, 
że drużyna przed najważniejszymi 
meczami w sezonie jest w dobrej 
dyspozycji i do końca będzie wal-
czyć o bezpieczne miejsce w ligo-
wej tabeli.

Punkty dla LZS: R. Ziemnie-
wicz 1; M. Chojnicki 1. Dla Piasta: 
P. Paga 2; F. Wesołowski 2; K. Ma-
kowski 2 oraz Makowski/Weso-
łowski 1 i Paga/Belzyt 1.

Kolejny mecz nasza drużyna 
rozegra w przyszłą sobotę, 9 mar-
ca, z drużyną AZS UMK Toruń.

(ak)

Zawodnicy Tłuchowii Tłuchowo rozpoczęli mecze kontrolne przed rundą rewanżową B-
klasy. W swoim pierwszym tegorocznym spotkaniu odnieśli zwycięstwo nad A-klasowym 
Kasztelanem Białe Błota. Pokonali rywala 2:0.

      Piłka nożna

Tłuchowia udanie rozpoczęła sparing

Tłuchowia ma apetyt, by na-
mieszać na wiosnę w tabeli B-klasy. 
Obecnie jest czwarta, ale zespół 
się wzmocnił i powinien liczyć się 
w walce o pierwszą trójkę. Do tej 
pory tłuchowianie przygotowywa-
li się w hali. W miniony weekend 
mieli okazję zagrać po raz pierw-
szy na otwartym boisku. W roz-
grywanym przy silnym wietrze 
meczu na boisku w Dziembako-
wie piłkarze z Tłuchowa sprawiali 
pozytywne wrażenie, mimo że te-
stowane było zupełnie nowe usta-
wienie. Warto dodać, że pierwsze 
swoje mecze w drużynie notowało 

dwóch nowych graczy. W prze-
rwie zimowej GZS Tłuchowię 
wzmocnił Marcin Gapiński z Wi-
sły Dobrzyń n/W oraz Wojciech 
Młotkowski z Wisły Sobowo. Ten 
pierwszy zaliczył nawet piękne 
tra�enie po strzale z 20 metrów, 
dając prowadzenie naszej druży-
nie. W drugiej części spotkania 
wynik ustalił Grabski, który dobił 
uderzenie Gapińskiego.

Kasztelan Białe Błota – GZS 
Tłuchowia 0:2 (0:1).

– Warunki faktycznie nie były 
łatwe, a skład, można nawet po-
wiedzieć, dość eksperymentalny. 

Nie było trzech podstawowych 
piłkarzy, za to dobrze spisali się 
testowani. Ciężko po pierwszym 
sparingu oceniać formę zespołu, 
bo bardziej liczyło się sprawdze-
nie nowych ustawień niż wynik. 
Mimo to możemy być zadowoleni 
– komentuje prezes GZS Tłucho-
wia Karol Kwieciński.

W najbliższy weekend Tłu-
chowia rozegra kolejny mecz kon-
trolny. Rywalem będą juniorzy 
Wisły Sobowo. Początek rozgry-
wek B-klasy przypadnie na począ-
tek kwietnia.

(ak)
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      Piłka nożna

Nauka na pewno 

zaprocentuje
Początek tego roku był bardzo pracowity dla najmłodszych 
piłkarzy Wichra Wielgie. Zawodnicy z rocznika 2003/2004 
najpierw odnieśli sukces na zawodach w Koninie. Po-
tem przyszedł czas na lekcje pokory przy okazji zmagań 
w Skrwilnie, Wielgiem i we Włocławku.

Mień Lipno rozegrał w miniony weekend czwarty sparing przed rundą wiosenną czwartej 
ligi piłkarskiej. Poniósł trzecią porażkę z rzędu, tym razem z wiceliderem ligi okręgowej 
Promieniem Kowalewo.

      Piłka nożna

Kolejny sparing, kolejna przegrana

W poprzednim meczu kon-
trolnym lipnowianie przegrali 2:4 
z Cukrownikiem Fabianki (A-
klasa). Teraz poprzeczka powę-
drowała wyżej, a rywalem Mienia 
był Promień Kowalewo, wicelider 
pierwszej grupy ligi okręgowej 
w województwie kujawsko-pomor-
skim. Niestety i ten mecz zakończył 
się porażką. Mień rozpoczął bar-
dzo źle, bo już po pięciu minutach 
przegrywał różnicą dwóch bramek. 
Do przerwy nasza drużyna straciła 
jeszcze jednego gola i po pierw-
szej części meczu przegrywała 0:3. 
– Przede wszystkim testowaliśmy 
nowe ustawienie, więc wynik na-
prawdę jest sprawą drugorzędną. 
Szczególnie w pierwszej połowie 
próbowaliśmy czegoś nowego i jak 
widać nie wyszło. Gdy w drugiej 
wróciliśmy do starej taktyki, było 

lepiej – mówi Jarosław Kępiński, 
grający trener Mienia.

Dojście do siebie zajęło lipno-
wianom jeszcze kwadrans. W tym 
czasie Mień stracił kolejne dwa 
oczka i przegrywał już 0:5. Ho-
norowego gola strzelił dla naszej 
drużyny Łukasz Markowski na 20 
minut przed końcem meczu. Kolej-
nych bramek nie udało się już zdo-
być. Wynik 1:5.

Mimo niekorzystnych ostat-
nio wyników trzeba zaznaczyć, że 
plan przygotowań jest realizowany 
i drużyna przystąpi w optymalnej 
formie do ligi. Ta wystartuje już 
23 marca. – Mamy jeszcze dwa 
tygodnie, będziemy pracować nad 
taktyką i szybkością. Powinniśmy 
rozegrać dwa sparingi. Ważne, że 
wracają kontuzjowani, jak choćby 
Gajda i Kowalczyk. Co do same-

go meczu z Promieniem, trzeba 
oddać rywalom skuteczność. Oni 
w pierwszej połowie na cztery do-
bre akcje zdobyli trzy gole. My na 
trzy żadnego nie strzeliliśmy. Ale 
lepiej teraz przegrać niż potem 
cierpieć w lidze – dodaje Kępiński.

Mień ma w planach wyjście 
na naturalne boisko, bo dotych-
czasowe sparingi grał na sztucznej 
nawierzchni. Najbliższym sparing-
partnerem ma być zespół z Masze-
wa.

Skład w meczu z Promieniem: 
Ziemiańczyk – Sera�n, Zabo-
rowski, Kowalczyk, Szrapatowski, 
Marcinkowski, Gajda, Budziński, 
Strużyna, Trejda, Kępiński oraz 
Jankowski, Markowski, Uzdowski, 
Durkiewicz, Jurkiewicz.

(ak)

  

Lp.  
wyniki 

 
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 

1 KP Unifreeze Górzno   6:3 2:1 7:1 8:0 8:0 13:0 7:1 8:1 17:0 12:1 8:0 33 

2  3:6   3:1 2:0 8:0 9:1 12:0 2:2 2:1 10:0 7:0 12:1 28 

3  1:2 1:3   4:0 6:0 10:1 7:0 5:0 6:0 7:0 8:0 7:0 27 

4  1:7 0:2 0:4   7:3 4:2 5:1 5:1 1:0 5:1 6:1 3:0 24 

5  0:8 0:8 0:6 3:7   2:0 0:1 4:3 5:1 3:2 2:0 3:0 18 

6  0:8 1:9 1:10 2:4 0:2   5:2 1:3 5:3 0:0 2:0 2:0 13 

7  0:13 0:12 0:7 1:5 1:0 2:5   0:3 2:2 4:1 3:2 3:0 13 

8 
 

1:7 2:2 0:5 1:5 3:4 3:1 3:0   0:2 0:0 1:1 3:0 12 

9 
UKS Orion gmina 

 
1:8 1:2 0:6 0:1 1:5 3:5 2:2 2:0   5:1 1:1 9:0 11 

10  0:17 0:10 0:7 1:5 2:3 0:0 1:4 0:0 1:5   4:1 3:0 8 

11  1:12 0:7 0:8 1:6 0:2 0:2 2:3 1:1 1:1 1:4   3:0 5 

12 GKS Gryf Sicienko 0:8 1:12 0:7 0:3 0:3 0:2 0:3 0:3 0:9 0:3 0:3   0 

 

W sobotę w Toruniu odbyła się ostatnia kolejka Halowych Mistrzostw Ligi Wojewódzkiej. 
Tradycyjnie już wysoko w klasyfikacji znalazła się reprezentacja Publicznego Gimnazjum 
w Wielgiem.

      Piłka nożna

Wielgie tuż za podium

Dziewczęta z Gimnazjum 
w Wielgiem zakończyły rywaliza-
cję w bardzo dobrze obsadzonych 
Halowych Mistrzostwach Ligi 
Wojewódzkiej juniorek U-16 na 
wysokim, czwartym miejscu. Na-
szym zawodniczkom przyszło ry-
walizować z klubami sportowymi, 
w których grało wiele reprezen-
tantek Polski. Poziom rozgrywek 
był bardzo wysoki i czwarte miej-
sce w tak doborowej stawce jest 
dużym sukcesem.

W zespole z Wielgiego wy-
stępowały: Paulina Szczepaniak, 
Kinga Marchlewska, Natalia Stan-
kiewicz, Oliwia Mizak, Anna Że-
browska, Magdalena Żebrowska, 

Agata Paszyńska, Daria Stażew-
ska i Joanna Kowalska. Trenerem 
zespołu jest Michał Ziemiński. 
Dodajmy, że w zespole KKP Byd-

goszcz grają dwie byłe uczennice 
z Wielgiego: Angelika Stankiewicz 
i Karolina Szwajkowska. 

(ak), fot. nadesłane

Zawodniczki z Wielgiego wraz z trenerem

W lutym podopieczni Pio-
tra Wyszyńskiego wzięli udział 
w trzech ciekawych turniejach. 
I tak 10 lutego wybrali się na zma-
gania dla rocznika 2004 do Skrwil-
na. Zawodnicy, którzy do tej pory 
mieli mniej okazji do grania i po-
zostawali w cieniu starszych kole-
gów z rocznika 2003, tym razem 
dostali swoją szansę i rozegrali 5 
meczów. Choć w Skrwilnie nie 
udało się wygrać żadnego spotka-
nia, to minimalne porażki z zespo-
łami Skrwy Skrwilno I i II, UKS 
MOSiR Lipno, Pegazem Drobin 
i UKS „3” Rypin wstydu młodym 
adeptom piłki nożnej z Wielgiego 
nie przyniosły. Najważniejsza była 
możliwość gry i rywalizacji z bar-
dziej doświadczonymi zespołami. 
Warto dodać, że wszyscy wymie-
nieni rywale Wichra na co dzień 
grają w rozgrywkach ligowych.

Tydzień później w Wielgiem 
organizowany był mały turniej 
dla rocznika 2003, na który przy-
jechały drużyny UKS MOSiR Lip-
no i DAP Nasiegniewo. Ponieważ 
każdy zespół wygrał po jednym 
meczu i miał na koncie po 3 punk-
ty, o zwycięstwie decydował stosu-
nek bramek. Najlepszym bilansem 
wykazał się zespół z Lipna, któ-
re odebrał złote medale. Drugie 

miejsce przypadło drużynie DAP 
Nasiegniewo, a trzecie gospoda-
rzom – ekipie Wichra Wielgie.

Najmocniej obsadzony był 
ostatni turniej. 23 lutego Wicher 
uczestniczył w ogólnopolskich 
zawodach „Dwunastka CUP” 
we Włocławku. Warto dodać, 
że turniej organizowany był dla 
chłopców urodzonych w roku 
2002,  zawodnicy z Wielgiego ry-
walizowali z piłkarzami rok i dwa 
lata starszymi od siebie. Nasi mło-
dzi zawodnicy mieli więc okazję 
zmierzyć się z takim zespołami jak 
Chemik Bydgoszcz, Olimpia Gru-
dziądz, DAP Toruń, Wisełka Solec 
Kujawski, Krośniewiczanka Kro-
śniewice. W całym turnieju roze-
grali 5 spotkań. Udało się pokonać 
Lidera Włocławek, co pozwoliło 
zająć Wichrowi 8. miejsce na 10 
zespołów.

We wszystkich trzech turnie-
jach wystąpili: A. Bryszewski, J. 
Bryszewski, M. Brzozowski, M. 
Celmer, T. Kapuściński, M. Ka-
siński, H. Klajster, P. Kowalski, M. 
Kowalski, J. Kurowski, J. Pilarski, 
A. Stanżewski, K. Śmiłowicz, Ł. 
Wysocki i M. Wyszyński. Trene-
rem zespołu jest Piotr Wyszyński.

(ak)

      Piłka nożna

Wicher w kratkę
Dwa mecze sparingowe rozegrali w minionym tygodniu 
piłkarze Wichra Wielgie, którzy przygotowują się do startu 
rundy wiosennej A-klasy. Najpierw polegli 1:3 z Lubienian-
ką Lubień Kujawski, następnie pokonali 2:1 Unię Choceń.

Dla Wichra był to drugi i trzeci 
sparing przed ligą. Ta startuje już 23 
marca, więc do końca przygotowań 
zostało niewiele czasu. W związku 
z tym piłkarze z Wielgiego zwięk-
szyli obroty. Najpierw zagrali z wi-
celiderem B-klasy Lubienianką 
Lubień Kujawski. Przegrali 1:3, 
a jedynego gola zdobył dla Wichra 
Jankowski. Do przerwy nasz zespół 
prowadził, ale w drugiej połowie 
na boisku pojawili się rezerwowi, 
co wykorzystali rywale. Gracze 
z Wielgiego poprawili sobie humo-
ry w niedzielę, kiedy to pokonali 
A-klasową Unię Choceń 2:1. Tutaj 
bramki zdobyli Arkadiusz Paszyń-
ski i Artur Sobiech. Oba spotkania 
rozegrano na boiskach ze sztuczną 
nawierzchnią we Włocławku.

– Co do meczu z Lubienianką, 
to było widać, że to dopiero nasz 

drugi sparing. Brakowało ogrania.. 
W drugim spotkaniu było już le-
piej, ale i tak z tych wyników nie 
ma co wyciągać wniosków. To tylko 
sparingi. Wierzę, że gra się dotrze  
– mówi Grzegorz Szarwiński, pre-
zes Wichra Wielgie.

W najbliższy weekend Wicher 
zagra sparing z Kujawiakiem Kru-
szyn. Na tydzień przed ligą podej-
mie u siebie Tłuchowię Tłuchowo. 
W tych dwóch spotkaniach zada-
niem piłkarzy i trenera będzie do-
tarcie się i przygotowanie właściwej 
formy na ligę. Tam Wicher musi 
bronić się przed spadkiem.

Skład Wichra: Koziorowicz - 
Dankowski, Kamiński, Zdrojewski, 
Marczewski - Sobiech, Ziemiński, 
Jankowski, Marcinkowski - Pa-
szyński Sebastian, Paszyński Arka-
diusz.                                       (ak)
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      Piłka nożna

Niecodzienna bramka
Drugi sparing przed rundą jesienną B-klasy rozegrała Wi-
sła Dobrzyń. Mecz odbył się na boisku ze sztuczną murawą 
we Włocławku. Ostatecznie Wiślacy zremisowali 2:2 z A-
klasową Zgodą Chodecz. Wynik mógł być lepszy, gdyby nie 
brak skuteczności oraz kłopoty kadrowe.W sobotę zakończyły się rozgrywki Dobrzyńskiej Ligi Futsalu w sezonie 2012/2013, nad 

którymi patronat honorowy objął członek PZPN Kazimierz Janecki. Mistrzem ligi został 
Agromlecz, który w 20 meczach zdobył 42 punkty.

      Piłka nożna

Agromlecz mistrzem

Dobrzyńskiej Ligi Futsalu

Sobotnie potyczki rozpoczęły 
się od falstartu, bo KP Glinki nie 
dojechały do Dobrzynia i oddały 
swój mecz walkowerem na korzyść 
Old Boys Wisły. Najciekawiej w me-
czach tej kolejki zapowiadał się 
pojedynek Transferu z Terazlipno. 
Obie ekipy dzielił tylko jeden punkt 
w tabeli, obie nadal miały szansę na 
mistrzostwo (w przypadku porażki 
Agromleczu z Amatorem), dlatego 
wszyscy spodziewali się zaciętego 
i wyrównanego spotkania. Pojedy-
nek od początku toczył się jednak 
w bardzo spokojnym tempie, a dru-
żyny sprawiały wrażenie, jakby o nic 
nie walczyły. Emocje zaczęły się 
dopiero w końcówce. Przy remisie 
2:2, w ostatnich sekundach spotka-
nia, piąty faul popełnił zawodnik 
drużyny Terazlipno, co skutkowało 
rzutem karnym przedłużonym dla 
Transferu. Do piłki podszedł Bar-
tosz Jańczak i pewnym strzałem za-
pewnił zwycięstwo swojej drużynie 
3:2.

Po zakończeniu lipnowskich 
derbów na boisko wbiegli zawod-
nicy Agromleczu i Amatora. Wielu 
zastanawiało się czy zespół z Do-
brzynia będzie w stanie zatrzymać 
rozpędzony Agromlecz, któremu do 
mistrzostwa wystarczył remis. Nie-
spodzianki jednak nie było. Agrom-
lecz nie pozostawił złudzeń, pewnie 
zwyciężył 7:1 i zasłużenie został mi-
strzem DLF.

Bój o czwartą lokatę stoczyli 
zawodnicy Zbyszewa i Suradów-
ka. Dodatkowym smaczkiem tego 
meczu był pojedynek najlepszych 
strzelców ligi: Patryka Jasińskiego 
(Suradówek) – 27 goli i Krystiana 
Żuchowskiego (Zbyszewo) – 24 
gole. Mecz zakończył się pewnym 
zwycięstwem Suradówka 6:2. Ofen-
sywne akcje duetu napastników Su-
radówka: Jasiński (2 gole) – Wiliński 
(4 gole) siały popłoch w szeregach 
Zbyszewa i tylko dzięki doświadcze-
niu i dobrej grze bramkarza tej dru-
żyny Wiesława Żółtowskiego wynik 
meczu nie był wyższy.

W ostatnim boju Grochowalsk 
pewnie pokonał Alternatywę 5:2 
i zakończył rozgrywki na 6. miejscu. 
Kolejnym hat-trickiem w tym sezo-
nie popisał się Paweł Kroszczyński, 
który na zdobycie 3 goli potrzebo-
wał 10 minut. Ostatecznie mistrzem 
trzeciej edycji Dobrzyńskiej Ligi 
Futsalu został Agromlecz, który 
wyprzedził o 2 punkty Transfer Lip-
no i o 4 punkty Terazlipno. Puchar 
i medale zwycięzcom wręczyli: ho-
norowy członek PZPN Kazimierz 
Janecki i dyrektor DCSiT Stanisław 
Niekraś, którzy podsumowali roz-

grywki i zaprosili do udziału w ko-
lejnej edycji DLF.

W składzie najlepszej druży-
ny ligi występowali: Jan Bartczak, 
Rafał Bartczak, Łukasz Bartczak, 
Sławomir Piotrkiewicz, Paweł Za-
borowski, Dariusz Groszkiewicz, 
Sławomir Borkowski, Dariusz Ma-
jewski, Dariusz Jesionowski, Da-
wid Graczyk, Michał Mroczkowski 

i Dariusz Sadowski.
Królem strzelców DLF został 

Patryk Jasiński z Suradówka, który 
w 20 meczach zdobył 29 bramek. 
Drugie miejsce w tej klasy�kacji, 
z 25 tra�eniami, zajął Artur Wiliń-
ski (również Suradówek) a trzecie, 
z 24 golami - Krystian Żuchowski ze 
Zbyszewa.

(ak), fot. nadesłane

Liczbowe podsumowanie Dobrzyńskiej Ligi Futsalu
W rozgrywkach DLF w sezonie 2012/2013 wzięło udział 11 dru-
żyn. Rozegrano 110 meczów, zawodnicy zdobyli 680 goli, co dało 
średnią 6,2 bramki na mecz. Na liście strzelców znalazło się 109 
zawodników.
Najwięcej zwycięstw: 13 (Transfer)
Najwięcej remisów: 6 (Agromlecz)
Najwięcej porażek: 15 (LWB)
Najmniej zwycięstw: 3 (LWB)
Najmniej remisów: 0 (KP Glinki)
Najmniej porażek: 2 (Agromlecz)
Najwięcej zdobytych bramek : 80 (Agromlecz)
Najmniej straconych bramek: 42 (Transfer)
Najwięcej bramek w jednym meczu: 14 (Agromlecz – Alternatywa 
7:7, Zbyszewo – Alternatywa 12:2, Terazlipno – LWB 10:4)
Najwięcej bramek w jednym meczu zawodnika: 7 (Krystian Żu-
chowski - Zbyszewo)
Najmniej bramek w jednym meczu: 0 (Terazlipno – Grochowalsk 
0:0)
Najwyższe zwycięstwo: Suradówek – Old Boys Wisła 10:0, Zbysze-
wo – Alternatywa 12:2
Najniższe zwycięstwo: 1:0 (Transfer – Zbyszewo, Agromlecz – Su-
radówek, Terazlipno – Old Boys Wisła, Transfer – Alternatywa, 
Agromlecz - Terazlipno)
Wyniki XI kolejki rundy rewanżowej, 2 marca
KP Glinki – Old Boys Wisła 0:3 (walkower)
Transfer – Terazlipno 3:2
(Przybyszewski – 2, Jańczak – 1; Szychulski – 1, Wiśniewski – 1)
Żółta kartka: Szychulski Krzysztof (Terazlipno)
Amator – Agromlecz 1:7
(Romanowski – 1; Borkowski – 1, Bartczak J. – 1, Bartczak R. – 1, 
Bartczak Ł. – 1, Zaborowski – 1, Groszkiewicz – 2)
Zbyszewo – Suradówek 2:6
(Składanowski – 1, Rybarski – 1; Wiliński – 4, Jasiński –2)
Żółta kartka: Żuchowski Krystian (Zbyszewo)
Grochowalsk – Alternatywa 5:2
(Kroszczyński P. – 3, Kroszczyński K. – 2; Białoskórski –2)
Żółta kartka: Kornacki Bartosz (Alternatywa)

Zespół Agromleczu zdobył w 20 meczach aż 42 punkty i wygrał całe rozgrywki

Mecz odbył się w ostatnią 
niedzielę w południe. Dla Wisły 
Dobrzyń był to już drugi sparing 
podczas przygotowań do rundy 
rewanżowej. Drużyna z Dobrzynia 
mierzyła się z czwartym zespołem 
A-klasy, Zgodą Chodecz. Mecz od 
początku był wyrównany, oba ze-
społy atakowały bramkę rywali, 
stwarzały sobie bardzo dogodne 
sytuacje. I to właśnie po jednej 
z takich akcji Wisła wyszła na pro-
wadzenie. Dokładnie w 7. minucie 
meczu, po składnej akcji w środku 
pola, piłka tra�ła na lewą stronę 
do Ziółkowskiego, który bez zasta-
nowienia oddał strzał na bramkę. 
Piłka po rykoszecie znalazła osta-
tecznie drogę do bramki. Niestety, 
Wisła nie cieszyła się zbyt długo 
prowadzeniem, bo po upływie 
zaledwie dwóch minut przyszedł 
czas na wyrównanie. Strzałem 
ze stałego fragmentu gry piłkarz 
Zgody pokonał naszego bramka-
rza. I tutaj właśnie wyszło osłabie-
nie Wisły, w której nie mogli grać 
dwaj podstawowi bramkarze.

– Nie miałem żadnego ze swo-
ich bramkarzy, bronił zawodnik 
rezerwowy. Niestety, większość 
strzałów w światło bramki stwa-
rzała zagrożenie. Gol dla rywala 
padł prawie z połowy boiska. Ręce 
opadają – mówi trener Wisły Ma-
riusz Kołodziejski. – Co ciekawe, 
po chwili ten sam bramkarz obro-
nił rzut karny – dodaje. Piłka we 
wspominanej sytuacji wpadła za 
tzw. kołnierz bramkarza Wisły 
i było 1:1. Wiślacy nie przejęli się 
utratą bramki i nadal atakowali. 
Najdogodniejsze sytuacje na strze-
lenie bramki miał Habasiński, któ-
ry po bardzo dobrych i składnych 
akcjach dwa razy tra�ł w poprzecz-
kę. Pod koniec pierwszej połowy 
sędzia podyktował wspominanego 
karnego dla Zgody, jednak bram-
karz Wisły zdołał odbić piłkę. Po 
kilku chwilach sędzia odgwizdał 
koniec pierwszej połowy.

Druga połowa, podobnie jak 
pierwsza, rozpoczęła się od wy-
miany ciosów. Na początku to pił-
karze z Chodcza mieli kilka bardzo 
dogodnych sytuacji na strzelenie 

gola. Trener Wisły nie zapominał 
o rezerwowych i rotował składem. 
Nasz zespół nie miał już tak kla-
rownych sytuacji jak w pierwszej 
połowie, jednak potra�ł zagrozić 
bramce Zgody. Około 60. minuty 
piłkarze z Chodcza przeprowadzili 
akcję, którą zamienili na bramkę. 
Przez pewien czas po strzeleniu 
gola na 2:1 bardzo mało działo 
się na boisku. Losy meczu znowu 
się odwróciły kwadrans później. 
Sędzia dopatrzył się faulu na pił-
karzu Wisły i podyktował jede-
nastkę, którą na bramkę zamienił 
Olewiński. Po strzeleniu gola dla 
Wisły sytuacja się ustabilizowała, 
aż do ostatnich minut. Wtedy po 
jednym z rzutów rożnych kontuzji 
doznał stoper z Dobrzynia, Kamil 
Tyburski. Po meczu został odwie-
ziony do szpitala, ale na szczęście 
nic poważnego mu się nie stało. 
Spotkanie zakończyło się wyni-
kiem 2:2.

– Mecz rozgrywany był pod 
nasze dyktando, potra�liśmy grać 
składne akcje. Znów szwankowała 
skuteczność, a na dodatek ta bram-
ka z połowy boiska. Chcę zagrać 
przed ligą jeszcze jeden, może dwa 
sparingi. Dobrze byłoby wystąpić 
na naturalnej nawierzchni, może 
się uda z LTP Lubanie – wyjaśnia 
Kołodziejski.

(ak)

Zgoda Chodecz – MLKS Wisła 
Dobrzyń nad Wisłą 2:2 (1:1)
Bramki: Ziółkowski Arkadiusz 
i Olewiński Paweł
Skład Wisły: Żółtowski W.; 
Grączewski P.; Tyburski K.; 
Opalczewski R.; Olewiński Ł.; 
Ziółkowski A.; Olewiński P.; 
Dzierżanowski P.; Nowakowski 
R.; Habasiński M.; Zaborowski 
D.
Zmiennicy: Habasiński J.; Kor-
nacki B.; Wenderlich M.; Pań-
kowski M.; Białoskórski K.; Wy-
czałkowski R.; Grączewski T.; 
Piekarski M.; Kalinowski M.


	CLI7marca1
	CLI7marca2
	CLI7marca3
	CLI7marca4
	CLI7marca5
	CLI7marca6
	CLI7marca7
	CLI7marca8
	CLI7marca9
	CLI7marca10
	CLI7marca11
	CLI7marca12
	CLI7marca13
	CLI7marca14
	CLI7marca15
	CLI7marca16
	CLI7marca17
	CLI7marca18
	CLI7marca19
	CLI7marca20

